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Ju ż  w najbliższych dniach powinna sio roz­
począć nadzwyczajna sesja rady Ligi Narodów, 
zwcdana celem zadecydowania całego szeregu 
spraw, związanych jakuajściśiej zc zbliżającym 
się plebiscytem u zagłębiu Saary. Je s t  to  nie-^ 
wątpliwie zagadnienie wielkiej wagi, alo co in-, 
nego czyni nadzwyczajną se s ję . rad y  l i g i  Na­
rodów tak  wyjątkowo interesującą. Będzie mu­
siała. zająć się ona także sprawą zamachu mar- 
sylskiego, czego domaga s.ie not.a rządu jugo-j 
słowiańskiego, wzmocniona na-tępnic memoran­
dum, zawierająeeni obszerne umotywowanie 
tyoh za.rzutćw. które wysunięte zostały w no­
cie rządu Jugosławji.  popartej energicznie przez 
Czechosłowację i Runiunję. Sprawa komplikuje 
się jeszcze z tego powodu, że, gdy rząd jugo­
słowiański domagał się wpisania, jago skargi 
do porządku dziennego najhliższej zwyczainęj 
sesji rady Tagi Narodów, nota węgierska, o d ­
pierająca oskarżenia JugnMnwji, żada. by kwe­
stia zamachu marsylskiego weszła pod obrady] 
sesji nadzwyczajnej. to znaczy nie w połowie 
stycznia W z  w pierwszych dniach gnejnia-j 
Musi żalem rada Ligi Narodów powziąć w tej: 
sprawie decyzję, J e s t  rzeczą bardzo prawdo- j 
podobną, że nie będzie mogła nie uwzględnić 
żądania W ącW , które przeszły do kentrofen- 
zywTy, zmierzającej z jednej strony do osłabie­
nia stawianych im zarzutów', a  z drugiej — do 
zapewnienia sobie pomocy zc strony innych 
państw.

Uderzono najpierw' na ministra dr. Benesza, 
k tó re  jest mrzewodniczącym rady Ligi Naro­
dów', dowodząc, że przedstawiciel państwa, bo­
dącego stroną w sprawie o zamach marsylski. 
nie może przewodniczyć w radzie, gdy ta bę­
dzie rozpatrywała notę jugosłowiańską. Ude­
rzenie to, zewnętrznie bardzo efektowne, trafi 
ło jedna* w próżnię, gdyż już przedtem oświad­
czył minister Benesz, że zrzeka sie przewodni- 
eftrwa, na cal1' czas omawiania kwest,ji zamachu 
przez radę Ligi Narodów. Gdy to zawiodło, 
wysunęły Węgry inne żądania, godzące zaró­
wno w Jugosławję, jak  i wm Francję.

Praąa we<rierska domaga się poddania, spj?fuv 
rów zamachu marsylskiego ponownemu prze­
słuchaniu przy udziale zastępców Ligi Narodów 
i Węgier. Liga Narodów — wywodzą dzienni­
ki węgierskie — nie może się oprzeć, na śledz­
twie przeprowadzonem we Francji i przez wła- 
dze jugosłowiańskie. Węgry muszą, stwierdzić, 
że śledztwo to było prowadzone jednostronnie 
i dlatego jest pozbawione wszelkiej wartości 
prawnej. Trzeba przeprowadzić nowe śledztwo, 
przy k tórem  Jugosław ja  i Węgry' miałyby je ­
dnakowe prawa,

Ofenzywa wtjgicrska ujawnia się także  w ar­
tykułach prasy  niewęgierskiej.  ale zależnej od 
Węgier. Ostatnio, już po zgłoszeniu noty ju g o ­
słowiańskiej do sekre tarja tu  Ligi Narodów, ba­
wili w Austrii premjer Goemboesz. węgierski 
minister rolnictwa Kaley i b, premjer hr. Beth 
len, by  ustalić wspólnie z Włochami i Austr ją  
plan działania, wobec akcji Jugosławji. W tym 
■właśnie czasie organ Heimwehry wiedeńskie j 
. .OeFerreichiscłie Abendztg.1’ ogłosił artykuł, 
zdradzający te areronerty ,  jakiem i Węigry 
i Włochy Będą zwalczać w- Genewie skargę ju­
gosłowiańską. Gdvbv Binlog-ród — pisze dzień- 
nik wiedeński —  uwzględnił uprawnion" żąda­
nia narodu chorwackiego, to przedstawiciele 
dążeń • wolnościowych Ohorwatów nie bylitę 
zmuszeni uciekać z kraju i imae"'T;ę metod

Zbiórka na wrisows dla słuchaczów U.J.
tororystycznych poza jego granicami. Liga 
Narodow nie może przejść do porządku dzień 
nego nad psvchologiczneini i politycznemi prze­
słankami traeredji marsylsk.ej.

Obok kanipanji prasowej, z której przyto­
czyliśmy dwa najcharaktcrystyt.znicjszc; mo­
menty. cały dyplomatyczny wysiłek Wągier 
zmierza obecnie w tym kierunku, żeby, zape,- 
wnić sobie pomoc i poparcie Wloeh i Mistrji. 
To miała na celu niespodziewana wizyta dygni­
tarzy węgierskich w Mtstrji. do togo zdażają 
poufne rokowania, loćząc-y się bo z przerwy 
między Budapesztom a, Rzvrnem. Lansowa.r.y 
jest projekt ogłoszenia wspólnej deklaracji, -na 
rzecz Węgier, przyczem, jak ś ł y r h a ć 'g o r a w m  
zwolennikiem tej koneppr-ij jest wiepknnclbrżf 
auslrjacki, ks. B tarhembcg.

Źc taka koncepcja mogła powstać i że W p J  
grv radeby ja zrealizować, to oczywiście, r i«  
może ulegać najmniejszej wątpliwości. Me nie 
wydaje sie nam. abv lo leżało w interesie 
Włoch a zwlaszeza \ustrji.  Obu tym państwom 
uśmiecha sie rela raczej pośre luiczącn. Wedłmrj 
dość nnteri1 yrz,nx-ch wersyj. jioidindzą-i-ycli 
z Wiednia, kanclerz anstrjncki. dr. Bchuscliniirg-.j 
miał dać do zrozumienia, p. Gneniboeszowi \< 
urstrtn nie meże uprawiać pnlitvki iawńie ł #  

gioj w' stosunku do Jujroslaw.ii. gdyż to nad 
wyreżwłoby stosunek \ustrji do Francji i Mz-r-j 
ciwdzinłnłohy porozumieniu między Włochami j 
a. Francja. Austria, musi sie liczci- z fafiij. ż e ; 
po plebiscycie 'w  zag łd  iu Sakry hitleryzm 7.1 1 0 - j 
wił rozpocznie akcie zaczepna, bo Fifler njrrdc, 
nie wyrzeknie sie Mjsc.hhissu, W tych warno 
kach poroziimionie wleskn-francui-kic jest r-«ji- 
lepszą gwarancja państwowej nippodłeglosti 
Austrji. wiei- ‘rząd austriacki w sporze fugo- 
slowiaiisko-wętfieirskim mu.-i za chować iakrpif- 
da.lej idącą ntrożność. tem więcej, że i dugo-, 
slawja nie daje mu naimnieiszego powodu Ho 
podejmowania wzpeiwko n ie j,,akcji źjof.epnei.

Takie jest podobno stanowisko kanclerzu 
anstidackiogo. Nie mamy potwierdzenia tego 
w drodze urzędowej, a l e  wydaję sje nam. że 
nip ń U K  być ono inne. Nie leży w intereśk’ 
Austrji nadstawianie karku za W eg:ry. których, 
położenie jest bardzo trudne, aby nic powie- 1 

dzieć: beznadziejne. Pozostały jeszcze Wło-j 
chy. Tcti 1 sytuacja jest inna. niż Austrii, niej 
mniej jednak trudno przypuszezać, aby Węgry 1 
mogły liczyć na ich bezwzględną pomoc i pn - 1  

parcie Koni--ofenzywa węgierska. podjek-i 
z wielkim tupetem, nie rokuje, mimo ws-.-y^tko.'

N asz w czora jszy  ap el o pom oc f in a n so ­
w ą dla p o lsk ieg o  i  k a to lick ieg o  ak ad em ik a  
spodl ał sio  z p ełn em  u zn an iem . Ś w iad czy  
o tem niżej podana lis ta  sk ład ek  D ziś m u ­
s im y  p on ow n ie zaap elow ać do p rzyjació ł 
m łod zieży  ak a d em ick ie j, a to tem hnrdziej, 
że czas na zb iórkę jest bardzo k rótk i. O sta . 
tecztty term in  u iszczen ia  w p iso w eg o  u p ły . 
w a w  d. 7 gru d n ia . N ieca ły  tyd z ień  w iec  
nam  zosta je . —  Kto w ięc  zna trag iczn ą  
sy tu ację  n aszej m ło d z ieży  ak ad em ick iej, — 
kto rozu m ie n ieb ezp ieczeń stw o  grożące z a ­
la n iem  w o ln y ch  zaw od ów  w  P o lsce  nrzez 
żyw ioł ży d o w sk i, — n iech  s ie  n ie ociąga , 
ale n iech  w  najbliższym , cza sie  złoży jak iś, 
choćby sk rom n y, d atek  n a  fu n d u sz  w p łs o - [ 
w ego dla k a to lick ieg o  a k a d em ik a !

W  d, 7 gru d n ia  o sta tn i term in  w płat}  
w pisow ego! N a s ir .  b. d ^ o n n i k n  k i lku  ?zcyt

gó łów  i l u s t r u j ą c y c h  t r u d n ą  s y tu a c j ę  s łu-  
( bacz-a u n i  w e r s y t e t u !

W  d n iu  w czo ra  jsz \ m na f u n d u s z  w p i ,  
sow ego  d la  k a to l ic k ie g o  a k a d e m i k a  z łoży­
li: Ks, p ra l .  SI. P i l c k o w s k l  5f) Ks. p r a ł .  
J .  M a sn y  .NO zJ„ Ks. D r. T . K a c h a y  10 zł., 
Ks. red .  W  D łu g o sz  10 zl„ J .  M leczko  N sil., 
N a u c z y c ie lk a  5 zł.. F .  P .  10 zł.. „Kolo M ło ­
d y c h  Z je d n o c z e n ia  C h rz e śc i ra ń sk o -S p o łe c z  
n eg o "  w  K ra k o w ie  10 zl.. r iuLrapcześnie do 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  zb ió rce  z n p r a s z a ja c  pp .:  
dr.  B. R ozm arynow fc-za ,  d y r .  B a n k u  Z. ■'•'pó­
lek Z a ro b k .  R. J ę d rz e jo w s k ie g o .  inż. 
sn, iuż. B z iu r z y ń s k i e a o  i ..Kolo P a ń  / j e d n o  
■czcnia Clu-ześc ijańskci-Spoleczneof."  Ks 
d r .  J .  R y c h l ic k i  KO z!.. Ks. kaz?. tir. SI.  D o­
rn a s ik  ?,N z). R a z e m  PNi H  W r a z  -  z 1 
d n ia  z b io rk i  3-15 zł.

 00-------
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Warszawa, fPAT.T W ciągu ostatniego

póltoczn rlal :ię zauważyć, w szarejn ważuyeU 
punktów gospoda rezycji brak bilonu, a z-cla- 
szcz.a monet srsbrnych. Ponieważ oli.jami ta 
go. w rMępnjąecgo 'ta tę  od dłuższego r/.a-u. 
nie miiżna bvło uważa'- Ja przęjjś'fi£*£*B& na­
stąpiło w myśl ■ .jart. M rozporządzenia P rezy­
den ta  Ilzeczypospolitej 7. dnia Ul paź b ie rn i­
ka 1927 r. o stabilizacji- złotego,3 Dzietm k r -

In odpowiedniego połfwyhsaeiiiK wysokości e- 
misji skarbowej. Granicą tej i-n-isji. vyr.o;5/.t 
cą dotychczas JÓ6 milj. slolycl, podwyższono 
do 42fi milj. zł

...l lonitorzc 1 Po lsk im '1 7. dnia ”'0  1 d o ­

pada r 11. ukezńt ' i '  jdtwie.-zcjsśśrje -Midi-wra 

ik n rb u  z drii.i 29  li stopada r. k .  ro w ie ra ją c e  

właśnie  postanowienie o podwą-żt-zeniu z dniem 

29  Pstopada k w o ty  emisji monet srebrnych ni-

stsw R. P. nr. SS: pu/a 700 porozumienie i kłowy ch i bronzouych dn 420 milj. -A. 
ministerstwa skarhu z Bankiem Polskim w ce- j  , ____

■Warszawa, ‘to, 1 1  

wicdljwoścj podpisaJ listę 
uięć na stanowiskach w sądownictwie, obejimr 
jącą J7 nazwisk. Prokuritęji Brylu Gkr. w Kn 
towicach p. Marjan Toaarski został miano-.va

(Telcf.) Mir.ert r -pia. | kov.je A. Hub! zosud mianowany wiceprezesem 
tę awansów i przesm Sądu Apelacyjnego w LuLdinic, nr ósm a tor aa- 

du Okr. w Kaliszu Suski yo-trl mianowany 
proktirati-i-mn Saplu (ikr. w '-osmow-cu. V?:Vc- 

"«dn Okr. w W;tr«£«-wii' Stef. Grzeba>-ji. 1 uKitrsKi z taj iiiuiu(7ś(a- piu/a-s 'ą u u  i»ki. w w :irsz.-i« ir '' tet. U l/cna '
uy prokuratorem Sądu Apelacyjnego w- Kato- i ski został mianowany wiceprokuratorem Ka 
wicach, prezes sądu w Zamościu Alf Głowa-j du Aoel. w Warszawie. Yt'ieoprol#r*t#r 5ądv 
cki otrzyraal no 11 ' 'nację na wiceprezesa Sądu \ i Ikr. Stefan Mneller został mianowany wice 
Apel. w Krakowie, pfezes Ba lu Okr. w Kra prokuratorem Sądu Apel. w Krakowie

zbyt wielkiego powodzenia. A D.

M a p k i  i w  J Bf »
W D R 0 ^ . E ^  I I  im. SW T E F ? E S Y

SfIŚJf.SiA C 
I  * y d t « ,  i £ i ł « - i e i - i « « r  w o d y  k o t o ń ł k i e  

kesmetrki. tabk ',  s  a 1 * m I f  r j a ioalctows 
z i o 1*. e h e m i k a l j a  i t. a

TOWAP WIELKIM WYBORZE 
U - i  t E P ^ Z r - l  .1 A K O $ c  1.

C«»T nifkie t . > « v  n i s k i e .

O TW A R U E PARLAMENTU1 
\  U S T R J  A CK IE GO.

Wiedeń, PAT.) Dzisiaj odbyło sie inaugu­
racyjne posiedzenie eimu federalnego, na Ntó 
rem wygłosili przemówienia przewodniczący 
sejmu i kanclerz Schuschnigg.

Przvgj]lnw3!ii» do wyborów w strzym ?ni
Warszawa, 20. 11. Telef.l Duże zaintere-1 

owanio wywołał w kołach spjmowych f.wkt 
wstrzymania prac przygotowawczycn do wy­
borów, których terminu 'podziewano na 
wiosnę przyszłego roku Prace te prowadzone 
były  pvzez władze administracyjne. Obecric 
odnośni referenci powrócili do normalnych 
zająć. Jak  twierdzą, przyczyną wstrzymania 
w przygotowaniach wyborczych są niezałat 
wionę ciotąd rozbieżności zdań w łonie czynni­
ków' kierowniczych B. B. co do utrzymania 
Bezpartyjnego Bloku jako jednolitej grupy, 
wz-rlednie rozparcelowaniu go na lulka czło­
nów. Rozbieżności te  istnieją podobim na tlę 
różnicy po?lą.ćów pomiędzy p. Sławkiem a 
m n, -nraw wewn. Kościałkowskim.

Newy dyrektor d eaart. pocztowego.
W a r s z a w a .  iPAŚl’). S tanow  isko dy r e k to ­

ra  d e p a r t a m e n t u  poczt o u ego m in .  pcc.zr i 
t e le g r a f ó w  ob ją ł  7. d n ie m  d z is ie js z y m  dr.  
A n to n i  O w s io n k a ,  do iyc lu -zasou  w ic e d y ­
r e k to r  o k r ę e u  O. T. \v W a r s z a w ie .  Na opró  
ż n i o n e  s t a n o w is k o  w ic e d y r e k to r a  o k rę g u  
zo%taJ m ianow ana*  pp łk  T ad eu sz A rg a s fń -  
sk i ,  d o ty c h c z a so w y  szef g r u p y  w o jsk  ł ą c z ­
no* ci w W a r s z a w ie .

Wypadek kniejowy m  Nnji
Wirszawa-Radom.

Warszawa, PAT.) Dnia -NO. NT. o cc Gi­
nie 5.59 na -u-u-j- lYąr-zywa — Czyste pociąg 
zbiorowy 3172 jadący 7. Radomia przejechał 
semafor wjazdowy i wjechał w żeberko iaola 
cyjne. Parowóz wykoleił sir, rozbity zaś bran- 
kard wykoleił sic'.na l-szv : 2 gi tor główny 
(linji B-kiernicwice— War.-znwac \\  miedzycza 
sie przejeżdżał pociąg osobowy 1211 (W arsza­
wa— Pruszków) i najechał na wykolejony bran 
kard. Parowóz tego pociągu został lekko usz 
kedzony. Kilka osób jest potłuczonych. Do­
chodzenie w toku. Ruch na t.orz.e l-szym głó­
wnym został podjęte o godzinie 11.10.

 u -----
T a r n ó w .• fP A Tj.  S ąd  OKiafg.owy w  Tar> 

now ie  n a  Bes-ji w y ja z d o w e j  w  D ębicy  s k a ­
za ł  Alurję H e b d a  z G ra b in  za sp ow od ow a­
n ie  śm ierc i d zieck a  n a  d w a  la ta  w >ęzienia  
7. za w ieszen iem  na la t 5.

T arnów . (P A T ^  Sąd o k rę g o w y  w T a m o  
w ic  na ses j i  w y in z d o w e i  w D ębicy  sk a za ł  
T o m a s z a  G a le ta  z G ó ry  M otyczire j za pozo  
s ta w ie n ie  n iezab ezp ieczon ego  rew olw eru , 
którym  n ie le tn i jego syn  c iężk o  zran iłw w o  
ją s io strę , n a  1 m ies ią c  aresztu  z zaw iesza  
niena na lat 3.
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© mm piszą isini?. .
„Nieodcowiedni tort".

S łow o P o rn o O k i^"  donosi o c iek a w y m  
w y p a d k u  w  Tczewie.. .  P o d cza s  rew iz ji  p o ­
l ic ja  z a b ra ła  różne pu p ia ry  p- Dr. Utiringf*- 
wi. i n ie zw róci ła  ich M d. 11. a L b. r. p. 
Donrrg" wvSto>ował dó U rzędu  ś le d cz eg o  
n as tęp u jąco  pism o:

..Przy rewizji w d::in 17 K -.rwcą 1). r.. 
gdy  posz.ukiwano u mnie brom’, zostały mi 

zabrane papiery przez przeprowadzającego 
rewizje post. I’. P p. Heronimku i przez 
niego pokwitowane. Po upływie jiM. p r a w ie  
3 miesięcy nie otrzymałem dotychczas po­
twierdzenia. sądowego rewizji, oo jest prz.e 
wid/kino w art. łrśO par. 2 k. p. k.

Wobec tego wzywatti Panów do zwrotu 
owych papierów w przeciągu -1S godziu.

Brunon Doering".
D nia  12. NT. p. D o iin g  o trzy m ał  ze sta- 

f w t w a  w  'Tczewie pism o sk a zu ją ce  go  na 
30 zł. g r zy w n y ,  z zam ianą  n a  fi dni a re sz tu ,  
za to . że

..wystosował do wydziału śledczego w Tezo 
wi? pismo. Utrzymane w nieodpowiednim  
tonie"...
P. D iir ing  odw o ła ł  we iło sądu ,  k tó r y  

te raz  ro zs trz y g n ie  sp ra w ę  „n ieo d p o w r-d n ie -  
go  tonu" .

Upadek ducha w społeczeństwie.
. .K u r je r  L w ó w s k i“ poświęca, w s tępny  

a r ty k u ł  upadkow i ducha- w  społeczeństw ie ,  
a zw łaszcza  w śród  in te ligencji ,

..Wypaczenie e-łinralatem — pisze — 
przeszło już poza granice, jesteśmy zbioro­
wiskiem niezwiązanem żadną ideą. Wartość 
społeczeństwa mierzyć już można nie jego 
ja kością., co najwyżej jeszcze ilością. In te­
ligencja, ta  strażniczka zbiorowego życia 
nie może spełniać swego dziejowego posłań 
nictwa. jakie z chlubą i niezwykłą ofiarno­
ścią umiała spełniać w 'ałaełh przedwojen­
nych. bo nie znajduje ani poparcia, ani o- 
paircia w swych reprezentacjach. Przybrała 
czapkę niewidkę i -znikła z życia społeczne 
go, lub -wdziała berecik mody, odpowiada­
jącej prądowi i biernie daje się unosić 
wbrew ‘swemu przekonaniu cyyniąc to, co 
uw aża za nie w sk az an e , ' a le  utyiitaimf w 
dobie obecnej dla siebie samej. Je s t  to zbro 
dnia dokonana n a  samej sobie, na  całym na 
rodzie, na  naszej przyszłości. Nie wolno 
nam  zapominać się do tego stopnia i ołka 
taywać ty le  bierności, ile jej n iestety spoty­
k am y  na każdym kroku. Nie wolno bawić 
się w  dzieci na dłuższą metę mężom doro­
słym. jeżeli nie chcemy, a  przynajmniej nie 
powinniśmy chcieć, aby młodzież ujęła ster 

życia, aby pajdokrac-ja zapanowała nad zbio 
rowem życiem —  trzeba umieć przeciwsta­
wić się po męsiku złym poczynaniom i n a ­
zwać rzeczy po imieniu, zrzucić z siebie 
czapkę niewidkę i odsłonić się w  całej po­
staci. To obowia.zek doby obecnej1’.

Wojsko, a „Wiadomości Literackie".
..Myśl N a ro d o w a "  pisze n a  temat, za ta r-  

gu m ię d zy  w ojsk iem  a  „W ia d o m o śc iam i Li- 
terackiem i".

. Posypały się —  pisze —  i ozkaw , za­
kazujące prenumerowania i czytania „W ia 
domości Literackich" w wojsku, posypały 
się masowe wymówienia prenumeraty, za­
mieszczane demonstracyjnie w Polsce 
Zbrojnej". Wymówienia te powiedziały bar 
dzo dużo, pokazały jak ro/powszechnionem  
pismem wśrecl sfer wojskowych był perjo. 
dyk żydowski i czem karmił się nasz kor­
pus oficerski przez tyle lat. Nie mizypusz- 
cziil:ó m r n a w ; ; i® km-hnia jego była aż 
tak koszerna...

Nic toż dziwnego, że sposłrzeżenie pe­
wnego dnia is^t.nego .jej smaku wywołało 
reakcjo potną mr.-kjsęo i w samej' głębił 
instynktu narodowego poczętego oburze­
nia. Ołmrsrtinie to je s t  dobitnem i radującem 
wszystkich świadegtwSin zdrowia moralnego 
naszej annji".
Dyle ty Ik  > naśZ k o ip u s  ofioarski w y ­

t r w a ł  p n /y  bo jkocie  w olnom ysl ic ie lsk icgo  
pisma. Ni8 nałoży bowiem zapom inać.  
b o jk o t  rozpoczęto  jako. p ro tes t  —  nie pr/.e^ 
eiw m oralnem u k iłrp tŚcow i . .W iadom ości 
1 itor ." .  ali —  przeciw  'znieważaniu arm ji.  
C zy wii e rmjs 
go  pisn.u. g-dy
. .sa tysfakcjo" '.’

M łodzie* ptwzadowa i jej „sanacja".
]). D i niskiego ..w Leg-jonie Młodych". PozwolL 
inv sobie jednak w; razić wątpliwości. czy ..po

W  związku z naszemi wczorajszemi uw aga­
mi na temat dążności ..Polskiego Związku Mło 
dzieży Demokratycznej'1 i .jego krakowskiego 
organu ..Zarzewia Nowego1’ otrzymaliśmy na­
stępujące wyjaśnienie ze strony osobistości, ma rządek" na terenie młodzieży, akademickiej da 
:ącej kontakt z sanacyjtiemi organizacjami mło się osiągnąć pm az  samo (yłlco przesunięcie sym 
dzieży; |p " ty j

. .D e c y d u ją c y m  c z y n n ik o m  w  p a u i t w i e  a  w ię c  p rzez  z a p e w n ie n ie  c z ło n k o m  ..P .  Z. M. 
p r z y k r z y ł  się w w s z c io  n i e ł a d ,  i fermom.® LV‘ ty e h  k o r z y ś c i  m a t e r i a l n y c h .  p o s a d ,  p r z y ­
p a s u j ą c y  n a  t n e n i e  o r g a n iz a e y j  m ł o d z i e ż y . ! w ik-jów  i t. p.,  k tó r c m i  d o t ą d  c ie szy ł  s ię  ..L. 
W  szczeg ó ln o śc i  nie p o d o b a  ;?ie im is tn ie n ie  y p y  G d y b y  . .rob ien ie  p o r z ą d k u ’7 m ia ło  się  o- 
s/ .erogu o r g a n iz a ę y j  p ro rzą i lo w y c l i .  d z i a ł a - 1iM m ie z y ć  t y lk o  do 1 g o  . . s p o s o b u " ,  to  —  p o ­
j ą c y c h  na. jertnyi i i t y m s a m y m  te r e n ie  m i f i j ą c  już nieTnornlność t k w i ą c ą  w nim —  
•T - t  r z e c z ą  konioc-ziin. z d a n ie m  t y c h  czy n -  . .c zy n n ik i  d e c y d u j ą c e 1’ p o w in n y  l ic zy ć  się

j t.

pierwszorzędny m atm jał w ludziach, i maszy­
nach, których rzekomo jest 1.100. Są one szyb 
sze od rosyjskich, nie brakuje bbjowych wodno 

nic stowarzyszeń wiejskiej młodzieży—i 2-o— jpłatowców (specjalność Ameryki) do ochrony 
rozpoczęta na r( zkaz prezą d jum B. B. czystka nybrzeżi, i wysp.

z
ników. położyć krc« temu stanowi rzeczy. ' tem, że się z .,P. 2. M. D.” powtórzy da capo 
bo z niego ppolioitzi całe zamieszanie. M ia-;Hstorja ,.I cyjanu Młodych" — aż w keńou Itę- 
nowicie istnienie kilku organizaeyj prorzą- mimic.ly te  czy .miki poszukać 'jeszcze j a ­
dowych na jednym i tymsamym terenie (np .} kiejś innej, trzecwj już. organizacji, na. klórel. 

na wsi, lub w szkołach wyższych) doprowa

Konkurentka Ameryki i Sowietów Juponja 
na  razie przedstawia się biedneńko: rzekomo 
tylko 200 ..myśliwskich1’, 100 bombowych. Lód 
patrolowych. Skoro jednak Ameryka nagle' po 

z ..L-ee-jonu Młodych" na ..Ib /.. M. Dc’ — j stanowiła umieścić w swych hangar Ach nowych
500 bojowych ptaków, to z tego wnosić nale­
ży, że

W RZECZYWISTOŚCI JAPONJA 'IA ZNACZ­
NIE WIĘCEJ, NIŻ PODAJE

bo Ameryka nie robiłaby niepotrzebnie takiego 
wydatku. Wydział H. sztabu geimr. w Wasze ng* * *' n
tonie ma zaś cłiyiiti dobre relacje o swym za­
morskim snJsiedzie- z, nart Pacyfiku.

Skort) nie można Japouji, to tom
sza naiwnością bv!oby zaufać Nit-mcoin na

dza do walki między niemi, do niezdrowej 
konkurencji, do licytowania się w rad y k a ­
lizmie i t. p.. co w ostatecznym rezultacie 
podrywa autorytet- rządu wśrrid młodzieży. 
Już nawet poezyinicno pierwsze kroki —

cl' J J1*-'-
by mogły na  nowo ulokować swoje . .sym patje '.

Na żeni skronmoiji zdunitun trzeba zastoso­
wać inne środki!

11 Organizacjo. o którycih mowa. nazywają 
sio ..ideowo-wychoyyawczcmi". Naprzód więc 
trzeba z nich przepędzić młodzież spekulującą

wiol.

zapewniano nas — prowadzące rlo wprowa na przynależności do nich.
rken ia  porządku w- tę dziadzinę.' Nałoży do 
nich dokonane świeżo zjednoczenie paru sto 
warzyszeń młodzieży wiejskiej (..3iew“ . 
„Młodzież Ludowa'’. .Kota, Młodzieży' w iej­
skiej i k p.), k tóre dotąd szh7 luzem. V7 to­
ku  zaś jest robienie porządku na terenie 
uniwersyteckim. Nie zdecydowano jeszcze 
sposobów które mają. być użyte, ale go to­
w e są ogólne wskazania. Mianowicie ,.Le- 
g-jon Młodych", o którym sic w R. B. gło­
śno mówi. że -nie zdał egzamimi", bo Muł 
się pepin i era socjalizmu o skrajnym eh arak 
terze — ma zostać naprzód opuszczony 
przez decydujące czynniki i w końoti zni­
knąć Natomiast sympatje decydujących 
czynników mają się teraz przemiesi? n a  dru­
gą prcurządową, organizację. „Polski Związek 
Młodzieży Demokratycznej". V wyrazem 
tej zmiany jest m. in. zomga.nizowamic ..Kola 
Sympatyk ów1’ tego związku w Krakowie, o 
i-zem ..Zarzewie Nowa"! informuje". 
Otrzymaliśmy jednak tylko uśmiech zagad­

kowy w odpowiedzi na  pytanie:
..Skoro więc ..decydujące ozy7niiiki" zra­

ziły się do •..Legjonu Młodych" przez jego 
radykalizm, to w takim razie jak należy ro 
zumieć popisywanie sie takim samym rady 
Kai izmem przez ..Zarzewie Nowe", organu 
..sympatycznego" dia tych czynników związ 
ku"?
Przytoczyliśmy dokładnie otrzymane przez 

nas ,  wy7jaśnienie. Czy je przyjąć za dobrą mo­
netę?

Jest itardzo prawdopodobnem, że się wresz­
cie „decydującym czynnikom" uprzykrzył ten 
„sabbath czarownic", którym jest życie i dzia­
łalność sanacyjnych organizaeyj młodzieży. —
Wskazuje na  to l-o  —  wspomniane zjednocze-

wogóle "lotnictwa wojskowego 
bo im lego nie wolno Tak

siowo. ze cni 
ni-,' posiadają
jo l i  nib' wółn ). Ale" jeżeli wićepremjer Vnglji 
Bałdwiii onegdaj rzekomo Tda Impokojenia za­
uważy!. że wiadomości o lotnictwie niemiee- 
kiem Są przesadzone, lft>

MI
2 ) 'Trzeba następnie, by w pracach oczysz­

czonej-z teg.o elementu organizacji wzięli udział 
„starsi" posiadający pewien autorytet,  doświad­
czenie i wicik/.ę. Nie wystarczy założenie ..Koła 
?ym patvków 1’. k tórych obowiązki sprowadzają | 
się. do ..pomocy finansowej", jak czytamy7 w j 
.Zarzewiu Kowem". Ale trzeba założenia koła 

kierowników ze starszych, ktćuzyby orgn-nwn 
cją pokierowali. Nic może to być arbitralizm i 
.-komeuda". Vle jednak kieirownictwo rozurnii- 
ŚM-iatłe i celowe.

Si^.Test rzeczą powszechni# znaną, że tak 
w7 ..Legjonio łMlcdycli". jak w „P. Z. 3ij D." 
panuje ferment ideologiczny. Niema .jes7*cze 
sdcrystalizowanYcli poglądów, są natomiast fra 
pujace frazesy7 i hasła. Kto chce doprowadzić, 
do skrystalizowania zdrowej ideologji, winien 
postarać się o t» by członkowie przeprowadzili j 
normalne, akademickie, kierowane przez „star 
szych" studium zagadnień związanych z prze 
budowa ustroju, istotą i rolą takich wartości,  
jak religja, katolicyzm, własność, państwo 
i t„ p.

4):»BrzedPwszy7'Stkiiom strzec się. trzeba fra­
zesu. -Należałoby napisać książkę na temat 
szkodliwości frazesu, i wyjaśnić, jak — frazes 
zabija indywidualność ogłupia umysł f a c i e m  
nia spra.w-e jasną, działa, fatalnie na charakter. 
Na podstawie lektury pism młodzieży sanacyj­
nej odnosimy wrażenie, ze  tu. w p  frazesie, tkwi 
największy7 jej wróg i tu  jest. źródło wszystkich 
błędów przez te młodzież popełnionych.

Czy się jednak  ..ezenniki decydujące" zdo 
będą n a  ta k ą  ..sanację"? Ozy przeciwnie, nie 
będą dalej uważały, że należy młodz.ież zosta­
wić. jej temperamentowi, jej frazeologji i jej go 
rączce? Na te py tan ia  otrzymaliśmy7 zagadko­
w y uśmiech w odpowiedzi. W. Z.

W powietrzu coraz większy ścisk.
A mr. Buldwm ma tylko słowo „przestroaa“ dla... Niemiec.

Oncgda-jsze wy7s-łąpietHe" wicepremjcra. W. Zwłaszcza ob do spraw powietrza gdzie ścisk 
Bry^anji Baldwina w izbie gnpn, poprzedzone jest coraz większy, a  będzie jeszcze gwamiej- 
„uprzejmem" deuiarche w Berlinie na  tem at szy.
niemieckich zbrojni było może mniej reweln Bo jakiż jest stan istotny?

Sprawą ustaloną, jes t  już w tej chwili, że 
siłę wojskową daneg-o państw a dzisiaj mierzy 
się właściwie według stanu je-go pogotowia 
w... powietrzu. Wobec tego je s t  też rzeczą oczy 
wista, że poprostu

cyąjne niż owo z lata b. r. kiedyto oznajmii, iż 
zdaniem jego

GRANICE ANGLJI ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
NAD RENEM.

Hirstoryezuość tego onegdaj^zogo przemówienia 
polega jednak im tem. że urzędowy przedsta­
wiciel \Y. Brytanji z miejsca urzędowego stwier 
dzd złamanie przez Niemcy postanowień trak­
tatowych pod n zględem uzbrojenia, ale... nie 

; w yciągnął z tego żaunego , innego wniosku jak  
! ten, że An.glja Lodzie wołiec togo musiała pod tem, ile samolotów „cywiłnyeh" względnie lian

MCY MAJĄ TYLKO OKOŁO 600 A N A J. 
WYŻEJ l.ÓoO MASZYN BOJOWYCH

to z Kgo wynika, że ich pogotowie jest w każ 
] dym razie bardzo groźno. Wbrew prawu, które 

przyjęli.
Nie zapominajmy jr-dnaK. że informacje Iran 

j cuskie są pod tym wglądem zgoła odmienne, 
a ta h ż ł  prasa angielska wyraźnie donodła. o 
2.500 jednostkach niemieckich, podając nadto 
następujące szczegóły; «j(j eskadr .,myśliw- 
Hkiclr7 po .12 aparalów*, 70 eskadr bi mbowycli 
po tk 70 eskadr patrolowych również po 0 sa­
molotów. Jeżeli SF Jem jest przesada, to w każ 
dym razie jest pewnem,*że samoloty niemiec 
kie

W CIĄGU GODZINY MOGĄ BYĆ NAD  
LONDYNEM I PARYŻEM.

i rzucić dosta teeną ilość nie ulotek i konfetti 
aie upominków znanyc-h już z lat 1014— 1018.

A w Anglji?
Więepremjer Baldwin niewątpliwie podał 

jak jest: zaledwie 800 apaaatów. z tego wię­
kszość w koł-onjaoh. Ponieważ to je s t  zamalo 
dobuduje się śpies-zuie jeszcze dalszjeh  300. 
Będzie zat-em razem 1100. Dla obrony Londj nu 
istnieją ap-araly specjalndgo t y p u . j Y  małym 
promieniu działania, ile lekkiią łatwo w yclio- 
dza.ee ua wysokość 4000 mtr.

O lotnictwie włoskim wypowiedziano wiele 
słów szczerego, podziwu: uważa się je za naj- 
postępowsze. W każdym razie jest najściglejsze. 
Wszą stkich typów razem podobno lOfti) jedno­
stek. Celują ich samoloty pościgowe.

Co wiemy o Francji?
Po wojnie ona była. w Emopię l.otniczo naj 

silniejsza, przed rokiem podjęła, specjalna, ,.pia- 
tiletkę". W karżdyni razie -choeiaż nieco w tyle 
pod wzg7lędem świeżości aparatów  rozporziidza 
ona 110 eskadrami po 12 maszyn —  a razem 
z aparatami w kolonjach ma lonajmnie; 1500 
jednostek do dyspozycji. Francuskie 4 motoro­
we samoloty bombowe uważane są za najgroź­
niejszą w świeie broń powietrzną. Gen. De- 
nain nie dalej jak wczoraj zapowiedział jednak  
pospieszno „odmłodzenie" francuskiej floty po­
wietrznej. a więc ta  rzecz jest już pewna.

* * He

Wynikałoby zatem z tego wszystkiego, że 
w samej tylko Europie na  dany znak może się 
podnieść do lotu przeszło 5.0C0 stalowych  
twierdz powietrznych i spowodować właściwe 
sobie zainteresowanie. Horyzont Europy jest 
wprawdzie dosyć rozległy, ale fak ta  powyższe 
dowodzą, że także w powietrzu roli; się coraz 
większy ś-cisk. Właściwie zaś w danej chwili 

' może być jeszcze gwarniej,  niż przypuszczamy.

nie należy wierzyć żadnej statystyce 
lotniezej

gdyż nikt. nie przyzna się do prawdy. Nie nale­
ży, a  właściwie nawet nic można, bo rzecz w

Uowych dane państwo momentalnie będzie mo 
gło przerobić ma wojskowe, ciskające bomby i 
wypuszczające gazy.

Otóż z tem zastrzeżeniem, wedle tego co

•r
cd me w ró r i  do c z y ta n ia  Mi­
li. G iy d ze w sk i  d.a mu ja k a ś

^-'odzież konserwatywna.
..Czas" p o d a je  nową ą i ly k u f  w ifisewie 

..rttftfcu nikalą eh". A m or p o n o a n ie  w yraża  
swój jio-yińizm co flb rozavojn k o i ise r \v a ty ; 
wnej o]'g;uiiz-:-icji m lo d y d i .  ..Myśl i lo c a r -  
sgw ow a". S ja-,no itrceyynje swojedz-aizutv.

. . B r o n i ą  i b r o n i ć  b ę d ę  p !  •/.(• —  / . d a n i a ,  

i e  k - o n s e r w a t y / m i  lu u . - i  b y ć  l i b e u i l u y i ™  i e '  
-.jed iną rzeczą, którą warto konserwować

wyż^zyc Hau swego pogotowia, co dla Nie- 
mjec pinrinno być... przestrogą.

Oto juk się rozznchwalu mitoiycznego na- 
pasrnika.

Za-tem honor,-iblc wu-epn-m jer W . Brj'tanji J-H*! uważa za dowiedzione, za najsilniejszą licz. 
pewne »żec“żv stwierdzał, a inne zajiowiadal howo i techniczne uchodzi aw jaeja sowieckiej

Rosji, licząca, rzekomo samych tylko wojsko- 
wyob 1.800 maszyn Z tego 3Ó0 są to t. zw. 
ciężkie samoloty bombow7e o i>rzec-ietnej szyb 

wielka tradycja liberalna zeszłego sf'u--(kc^ci do 1B0 km. na godzinę z nośnością 800
go, a  promieunern 

działaniu l.CHJO km. Dalej idą leKkic bombow­
ce. znacznie szybsze, ale przy obciążeniu tylko 
500 kg., przelatujące bez trudu 800 kin. z szyb

jest
Iecia... Jeżeli M\-sl Moca.nstjw.ow a, stanie na pg.. matcirjalu wybuchowego, 
gruncie7 beztsoiu promfeowego liberali/.mu, 
pozostanie slabizuą na dziś7'.
Lecz p r 7. y jd 7.ie dzień jej .„r iun ifu" .

...\ w dnśu tym —  zapewne odległą 111 — kością 200 k
iktófcSCY miod/.ieŻY . y dabe bedu św7iecic triumf

lberalnąj, choć dzisiaj 
i spełnią'-tę samą.

historyczną rolę, co przed dunidziesUi laty 
oddziały strzeleckie, manewrująec p > s/.osae 
kieleckie:,j"...
Lorw, co to  je s t  l ibe ra l izm "?  Mużeby 

narit to  „C zas"  w yjaśn ił  k ie d y ś?

m. na god/.inę. Nie brak --owiet-om 
oczywiście 500 maszyn „mysliw skioli’7 (fiOO 
km. na godzinę, z możnością, przelotu 8.000 km. 
bez lądowania), a  także 050 s:unol-otów ^.patro­
lowych". Pilotów kształci sic w Rosji ścu-janu. 
licząCc-tni setki mężczyzn i kobiet.

Po .Sowietach n a  drugiem miejs&u stoją, a 
raczej la tają  Stany Zjedn. A. P.. posiadające

gdy się okaże, że mr. Baldwin pomylił się co do 
Niemiec, które zaprodiikują nie 1000 ale 2.500 
narzędzi zniszczenia i jeżeli do wojskowych do 
lktząnny jeszcze dzhsiaj ..cywilne" a jutro może 
w tym samym stopr.iu co wojskowre groźne po­
wietrzne tra.nsportowme handlowo-towarzyskie.

\ mr. Baldwin dalej . .przestrzega” ... Niem­
cy. (ab.)

3ć Wvd3wiiictwa
Prosim y P. T. Abonentów  

o nadsyłanie jorenumeraty za

grudzień.
Równocześnie zw racam y si î 

do wszystkich abonentów za­
legających z prekmmeratą z go­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
n ezwło cznie zaległości w yrów  
n a ć .
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31 «■ rseraiaicAr. Ifiim & titei-
0' clnik wojewody śląskiego w sprawie 

nauki r.Tgji w sokołach.
W o je w o d a  G r a ż y ń s k i  w y d a ł  w  d n i u  7 

l i s t o p a d a  o k ó ln ik  o n a d z o r z e  w ła d z  szkol-  
n y c h n a d  n a u c z a n i e m  religiii. O k ó ln ik  oma 
w ia  s p r a w ę  z w a ln ia n ia  dziec i  od n a u k i  
s z k o ln e j  w  z w ią z k u  z k a n o n i c z n ą  w iz y ta c ją  
p a r a f i i  p rze z  O rd w n a r ju s z a  d iecez ji  lu b  j e ­
go S u f r a g a n a  i s p r a w ę  w i z y io w a n ia  n a u k i  
re i ig j i .

„ B i s k u p  d ie c e z ja ln y  —  b r z m i  o k ó ln ik  — 
w y k o n u j e  p r z y s łu g u j ą c e  m u  p r a w o  w iz y ­
t a c j i  na ;azoru  n a d  n a u c z a n i e m  r e i ig j i  b ąd ź  
o so b iśc ie  lu b  p rze z  w j  z n a c z o n y c h  p rzez  
s ie b ie  o d p o w ie d n ic h  k a p ł a n ó w  ( w iz y ta to ­
ró w  n a u k i  re i ig j i ) ,  k tó r y c h  n a z w is k u  są  po 
d o w a n e  do w ia d o m o ś c i  właclz szk o ln y ch .  
W izy ta t .o ro w ie ,  in s p e k to r o w ie  sz k o ln i  o ra z  
k ie r o w n ic y  szk ó ł śred n ich  w sze lk ie g o  t y p u  
m a i ą  p r a w o  w iz y t o w a n ia  n a u k i  re i ig j i  ka 
to l ic k ie j ,  n ie  m aga  jed n ak  egzam in ow ać  
acz n ów  i  w in n i ogran iczyć  się  do uw ag  
p ed agog iczn o  -  d yd ak tyczn ych . D u c h o w n e ­
g o  n a u c z y c ie la  re i ig j i  k a to l ic k ie j  w  szk o ­
ła c h  p ow szech n y ch  m oże w izy to w a ć  ty lk o  
in sp e k to r  szk o ln y  lu b  w y ższe  w ład ze  szitol 
n e. N ato m ias t ,  k ie rów  n ic y  szkól p o w s z e c h ­
n y c h  m o g ą  ty lk o  być  ob ec n i  n a  n a u c e  reli-  
g j i ,  p r o w a d z o n e j  p rze z  d u c h o w n y c h  bez 
n r a w a  c z y n ie n ia  j a k ic h k o lw ie k  uw ag" .

„ R ó w n o c z e śn ie  p r z y p o m i n a m  —  c z y ta ­
m y  w  o k ó ln ik u  —  żo ro z p o rz ą d z e n io m  z 
d n ia  17 k w i e t n i a  1B2G r  M in i s te r s tw o  \VR 
i O P  z a rz ą d z i ło ,  a b y  ci z po.środ w iz y t a to ­
rów-, in s p e k to r ó w  s z k o ln y c h  o raz  d y r e k t o ­
r ó w  i k ie r ó w n ik ó w  szkó ł  ś r e d n ic h  w s z e l ­
k ie g o  ty p u .  k tórzy  n ie  są  re iig ji k a to lic ­
k iej, n ie  w iz y to w a li w ca le  re iig ji k a to lic ­
k iej. R ów n ież k iero w n icy  szk ó l uowsŁCch, 
n ych , o i le  n ie  są  r e łig ii  k a to lick ie j, w in n i 
za n iech a ć  ca łk o w ic ie  h o sp ito w a n ia  n a u k i 
tej re lig jih

Wizytacja apostolska gr.-kat, Akariemji 
Teologicznej we Lwowie.

Ostatnio Wizytator Apostolski O. Jan  Hu 
deczek dokonał wizytacji Greko-Katolickiej 
Akadetnji Teologicznej wc Lwowie. W odpo­
wiedzi na powitalne, w języku łacińskim wy 
gł 'szone przemówienie rektora uczelni, ks. 
dra Józefa Slipyja, k tó ry  prosił o złożenie 

hołdu Ojcu Świętemu i dał wyraz pragnieniu 
całego Kościoła greko-katolickiego, hy .liezje- 
dnoczeny wschód rychło powrócił do połącze­
nia się ze Stolicą Świętą. Wizi-tat.or Apostolski 
podk fcślił gięboką troskę Namiestnika Chry­
stusowego o katolicką Cerkiew ukraińską i z 
wielkiem uznaniem wspomniał o pracy Aka­
demii. Następnie przedstawiciel Ojca św. 'od­
prawi* nabożeństwo przy współudziale ks. bi- 
ik u p a  Buczki oraz ks. ks. przełożonych sernt- 
na i jum  duchownego i zakończył je błogosła 
wieństwem eucharyst-ycznem. Po nabożeństwie 
i vwiedzeniu uczelni odbyła się uroczysta aka- 
demja. w czasie k tórej przemawiał ponownie 
ks. rektor dr. Józef Slipyj, przedstawiając dzie 
je stosunku Stolicy Świętej do Kościoła g re­
ko katolickiego i zaznaczająle, że przybycie Wi 
zytatora Apostolskiego zacieśni jeszcze więzy 
miłości łączącej ten Kościół z Opoką Piotrową. 
O. Hudec-zek spędził cały dzień w Akadomji i 
semiriarjum duchownem. interesując się żywo 
ich rozwojem, osiągniętemi w n u k am i i zamia­
nami na przyszłość. (KAP.)

W szponceh żydowskich handlarzy.
We wsi Wola Wiaderna pow. Piotrków, 

pod Tomaszowem zaobserwowano w ostatnim 
czasie nader ciekawy objaw, k tó ry  stal się 
przedmiotem obserwacji władz.

Mianowicie wieśniacy tejże wsi stwierdzili, 
te. od dłuższego czasu bydło ich zaczyna za 
padać na jakąś tajemniczą, nieznaną dotąd 
chorobę. Tajemniczość tego faktu podkreślał 
jeszcze ten moment, że po każdym wypadku 
zasłabnięcia bydła u któregokolwiek z gospo­
darzy, jak grzyby po deszczu zjawiali się han­
dlarze, którzy proponowali nabycie chorei 
sztuki za minimalna cenę. Oczywiście, iż więk­
szość tra-nzakcyj, dzięki przerażeniu wieśnia­
ków. dochodziła do skutku. Handlarze za JO 
procent istotnej wartoścj nabywali od wieśnia­
ków Woli Wiaderoej bydło. Po zastanowieniu 
się, wieśniacy poczynili pewne obserwacje, w 
wyniku których stwierdzili, że n a  połach Woli 
Wiadsenej jakaś tajemnicza ręka podrzucała 
kartofle z umiejętnie ukrytą trueizną, która 
powodow ała za chorzenie bydła. Sprawą zaja 
ły  się władze śledcze, które niewątpliwie wy­
świetla czy istotnie ma się tu do czynienia 
z zorganizowaną, szajką handlarzy bydła, k tó ­
rzy  zatruw ają nierog-ac zne, ułatwiając sobie 
nabycie jej za bezcen.

Technicy żydowscy t»żchc:eli subsyrijum 
na czesne. ji

Donosiliśmy wczoraj, w- jakich warunkach j 
studenci żydowscy w Warszawie wymogli n a 1 
gminie żydowskiej subsydium w sumie 5.000 
złotych na czesne. Za przykładem studentów j

Londyn pod znakiem śiubu kruiewskiepo.
W e czwartek odbył sic ślub księcia'Kent-u 

7. księżniczką grecką Marina. który był ważnem 
wydarzeniem w  żyoiu łon.iym-c-zyków. Obecni 
-nadchodzą dalsze saozogóly o uroczystościach 
weselnych i o nastroju, jaki panował w ciągu 
kilku dni ostatnich w stolicy Angiji.

Z okazji ślubu na dworze, królewskim, ca­
ła- stolica zestala odświętnie przybrana. Rozle­
piono mnóstwo bai woyrń nttezńw z programem 
królewskiego śhebu. W calem mieście, wywie- 
•szoiio tysiące fotografii kt. Kentu i jego mał­
żonki. Wszystkie niemal pisma zamieściły licz­
ne fotogratje  młodych mcDon.ków. W śródmie­
ściu którody przochodzii I rszak, wznoszą sio 
u spaniało przybrane bramy tiinnifałno. Mieyto 
jć.-t- iluminowane. Neon., w-pa-ni de odbijają się 
ma tle bogatej zieleni. Na ulicach mnóstwo oisói* 
w mi:ścde masa ant. OWoat.ją.. że do Londynu 
przybiło w ostatnich dniach kilkaset tysięcy 
ludz-i. Wszystkie tniej-sc-a na m ln u iy  przód 
opactwem i wzdłuż cało' d:ogi zostały wykupio 
nc. Felicja zahknrla w promieniu 10 mil od 
opactwa wszystkie drogi. Skonsygnowano zna 
czue oddziały policji i oficerów służby wywia- 
d owczej.

Ponieważ sam kościół jej) stosunkowo nie­
wielki. bo pomieścić moż-e 2.000 ćkab, przez 
kilka dui odbywał się prawd/.iu\ szturm tych 
wszystkich, którzy pragnęli nabyć bilety na 
trybuny. Wynajmov.ano nawet cżkna prywatno. 
Za miejsce z kterego wMać było orszak ślubny 
płacono po kilkaset złotych.

Liczba zgromadzonych na ulicach w czasie 
uroczystości śiubm eh przekroczyła miljtm osób 
Za miejsca na t n  kunach ściągnięto ponad 10!) 
tysięcy funtów szterlingów, to znaczy ponad 
2.600 000 zł. Ficniąd-ze t-e jir/.oznaczono są na 
cole dobroczynne.

Napływ gośr-i do ostatniej cłiwin wzmagał 
Się. Nawet z najbardziej odległych cr.gSei An­
giji, ze wszystkich niemal jej dcminjów przy- 
łu-waii dełftgni-k dość powiedzieć. żp z Indyj 
przyjechano 800 esob, 7. Australii ponad 200 
Z Fra>m-ji przybyło do Londynu przeszło 15.000 
osób. Nu mieście s n o p  k a  się egzoty fzń r  "•tro­
je. H otde mieszkani;! p n  watne są przepeł­
nione.

K-siaże Kentu od dlnż.-zngo czasu był j u  
/aSfcjiywa-tty lista mi i jedzeniami, rzucił więc. 
myśl. aby Cj którzy rragrsą n a i e s b ć  mu upo­
minek składali raczej rrtwną sumę na specjal­
ny fundusz im. Jerzego, który będzie przezna­
czony na pomoc dla szpitali. Frz .Mw.-zystki un 

• zaapelował książę do wszystkich Jerzych, k tó­
rzy nosząc to samo imię. co książę, chcieli ob­
darzyć gc upominkiem. Irtzn ta ty  przeszły 
wszelkie oczekiwania. Po la :’..i czeki przesyłki 
idenię.żoe w- wj -lkii-h ikściach z.-fcez-dy napły­
wać; fundusz księcia Jerzcg-o przekształoono na 
fundusz narodowy podarku ś-uhnego, Ponieważ 
przewyższył nn o wi tę przypuszczalne w pływy 
postanowiono, że optócz przekazania pt-wn*j -u 
my na szjiitale. reszta zostanie użyta uli urzą­
dzenie gwiazdki i w ysknre  na "-akację w łr-cig 
kilku tysięcy biednych dzieci bezrobotnych.

W dniu ślubu v zystkie h k a lo  rozrywkowe 
w stolicy \tiglji otrzymały zczwolenie na ab 
łonoi rje ofwau-ie. W rcsfaura-ęja-c.h Sodawano 
specjały greckie, a w niektórych hot-sia-rh Len 
dyna goście otrzymywali specjalne ciasto ślub­
ne, sporządzone według reeepiy sluw cukimini- 
czYch 'nglji.  W ubogich dzie lukath  zamiesz­
kały O.h przez robotników luli bezrobotnych, na 
'jiej.d.nyeh wozach rozwożono l io jark i i rozda- 

iwa-no dzieciom. Pozafem wydano kilkanaście 
1 ty dęcy obiadów dla najuboższych.

k o s t k i  f  
b u i jo n o w e  \J 0 \
doł>T i tanie /  1
foskonały s m t  - lici ne utnem*. 

Wyrabiane w Porsce.
3  kost i  ‘yiko 2 0  groszy 

ó S f t l j l  -  1

Ozls i codziennie w kinoteatrz* dzw tKowym „ i  l  i

Niebrwatp arcydzieło humoru — 10 .1 procent zahi-wr! — ITuraginy ni-.uslmne-m śmiechu

B d S T E B  R O Z D A J E  W U O n Y
( L e  h o 5 d e s  C h a m p s  E l y s e ’ e ) .

B U S 1 Ł R  K m m tGen alny mistrz 
humoru

P r z e d s t a w i e n i a  c o d z i e n n i e  o  g o d z .

w  n i e r w s z e j  e n r o p e j s k i s . i  p r z e b o  o w e j  k o m e d j 1 
W  p r o g r .  s t a r a n n i e  d o h r a n e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  
W  n i e d z i e l e  o d  g o d z i n "  3 - r i e i  p o p o ł u d n i u .

nniiYersytetu poszli studenci żydzi z pPlitech­
niki, którzy w liczbie stu wtargnęli do wnę­
trza gminy żydowskiej, zajęli cały lokal j -de 
chcieli wyjść zanim nie otrzymają zapomogi. 
Tym razem prezes gminy Mazur postąpił ina­
czej, niż ze studentami z uniwersytetu. Za 
wezwał bowiem pulicję i dwie motopompy. — 
Wobec tego studenci Wpuścili lokal gminy, nic 
nie wskórawszy.

Rozdawnictwo orderów i czeki 
bez pokrycia.

Władze zajęły się sjirawą orderów arrnji 
ochotniczej osławionego generała Bułak-Rala 
chowicza. Kapituła tego orderu korzystając .ze 
słabostek ludzkich i naiwności ludzkiej nada­
wała za odoowiednią kwotę ordery bojowe tej 
kapituły. Kapituła działała głównie na Kresach 
Wschodnich. — Gdy władze wojskowo dowie­
działy się o tych machinacjach, zarządziły li­
kwidację kapituły. Obecnie wpłynęła do urzę­
du prokuratorskiego skarga likwidacyjna k a­
pituły arraji ochotniczej gen. Bała-ehowjeza 
przeciw prezesowi tej kapituły gene,ra!owi Bu- 
łak-Bałachowiezowi. l-clory wystawiał system* 
tycznie czeki bez fnakrycia. W jednem z 
warzy-stw ubezpieczeniowych kilku dyrekto­
rów Włocnow posiadało wielkie wstęgi krzyża 
orderu kapituły generała Balachowicza. a  tak 
samo pewien kujuec l&śny na Kresach posia­
dał  to odznaczenie,- Nawet jeden z rabinów 
warszawskich jio.-iada gwiazdę kajiitułv gen. 
Balachowicza.

Płatnik 21 p. p. skazany na 3 i pół 
roku ^jęzjępia.

Wojskowy sąd okr. w Warszawie stfrt.ał 
defraudanta  płatn ika 21 a. p. per. Cadom- 
skiego na trzy i pół roku wiezienia z jioz-ba- 
wieniem praw na okres 8 lat oraz wydalenie 
z wojska. Ponadto  Gadomski został skaz.auy 
na zapłacenie 25 jys. złotych grzywny z za­
mianą w- razie niezapłacenia na 1 dzień aresz­
tu za każde 10 zł. Mjr. Sz-noniew skiego ska 
zaf sąd za brak należytego dozoru na fi mie­
sięcy aresztu.

OLBRZYM IE N A DUŻYCIA W HURTO ­
W N I TYTONIOW EJ. W  h u rto w n i ty to n io ­
w ej in w a lid y  T ^ esab itow sk iego  w W a r s z a ­
w ie  w y k r y t o  w ie lk ie  n a d u ż y c i a  W ła ś c ic ie ­
le m a j ą t k u  z ie m sk ie g o  Brin-g i I . ie b e r in a u  
jirzyjęlf  p o rokę  ca ły m  s w y m  n in ją tk je rn  za

kredy* u d z i e la n y  in w a l id z ie  p rzez  rnono-  
jioi ty to n io w y .  M a ją te k  ich o c e n io n y  zo­
s ta ł  n a  200.000 zł. G dy  przods'ię)>ioi -fv o Nir 
za bitów sk iego  z b a n k r u to w a ło ,  okaz-al-o się, 
żc m a ją tek  B r in ga  i L ieh en r-ara  ocen ion y  
na 200.000 zł., p osiad a  \łrartość n ajw yżej
5.000 zł. F a łs z y w e g o  o s z a c o w a n ia  d o k o n a ł  

Rohe, k tó re g o  a r c ”/ to w an o .  J e d n o c z e ­
śn ie  o sa d z o n o  w w ię z ie n iu  B r in g a  i I.ieliei 
m a n a .

UJĘCIE TRZECH MORDERCÓW W LESZ­
NIE. Jako  podejrzanych o morderstwo rabun­
kowe dokonane w Leszn:° na d‘ ScherbUi, 
aiesztowano ogółem trzech osobników, a mia­
nowicie braci Jozefa i Stanisława Kunertów, o 
raz Leona Stanisławskiego z Leszna. W docho­
dzeniach stwierdzono.' że Józef Kunert i Słani, 
sławski twli bezpośrednimi ..sprawcami morder 
stwa natomiast Stanisław Kunert pizejirowa- 
dzał wywiad w. mieszkftrsiu zamordowanego. W 
d. chodzeniach aresztowanym winę ndowodnio-, 
no i jrrzyznali sir oni do zbrodni. Mloaoc:aiiyen 
z.-łoc.zyńców odlstawiono do dyspozycji wdadz 
widowY-ch. •

9 iłctych 2<t kUo^ram c'lehjs w Rosji.
v.enr.;'.l >v Komit.-t pmj.ii kaniiirnstyCy.Bgj po 

postanowi) sńasow ać o j  p c-rwszego styczira w 
1C25 system karikowy na chleli, mskę i kaszę, 
rclalając za te produkty nowe ceny pośrednie 

■ mi^Jzy d o u  i-hczSs'.winni ceiiami urzędowemi a 
l handlowenii. Równoczcśni. . i n r * b y ć  podwyż-
• szone zarobki pracowuieze. Komunikat oficjal.
, ny mott w.ijc powjrżea-b zarządzenir tem. że pań 
j stwo )‘o>i;ida 1 l-tami - do-ta.t’--. z'.:ą iloś(- 2 O0-Ż.1 .
1 1,.y zdpewmć zvtof)ł»trżenie lu Iności w c-hieb l>ez
.wstfmu kr kowego. Mef- jgn^któw bandlo- 

j wyeh sprzed? jąercli ciii' -'", ma być pov-ięksm- 
[na o 1,(1 tysięcy.

ZiiksJonie sys tem u k a r tk o w e g o  ęprawi. ż* 
1 k ilogram  clilel-a bedzi>' kosztowa! okuło i h 'ó r h  
! rulili (przeszło 9 zł. wedłujg -km su eii .- jabtoópi, 
i co s tanowi zw yżkę około 51 prdl'. w poró-wna- 

niu -I obecnych cmi ziiorina j iż owa nych. Jeżeli 
1 zątem z.apowiędziawii j ofiwy *ka jdac w y t ie s ie  
! m r,' e i - aniżeli 50 nrol-pnt. to  o d l j ip  *ie to nie- 
| wątpliwie fcarfe-.o lioleśniu ua 1 .v'e imtno.-i-i miej 
isk ic j .  iii-:- jmlepszaj- '" z.ar.-.zcm .-ytuactji w Łi. po 
n ieważ sys tem  dostaw  zbożowych •/aTWtągf* u- 
frzym atiy  a fcompttikat nic n:e mówi o e w c-n- 
l.uahieni podwyższeniu łiatdz.o r i -k ień  cen pła­
conych crdoporn i kolckt-y-yi om za dosta -  y zim 
żowe.

Spadek urodzin w Cz^chastowac i.
Według ogłoszouyi-h danych stritystycz-

• jjyeh iv Czbelioslow-aeji z.awarto w roku lECtjłi 
— 12-.‘.!itW małżi ństw'. Jest tn najniższa cy­
fra od roku 1919. Forrolmir spadla liczba uro­
dzeń, która wynosiła 294.003 t. j. mniei niż 
w roku J9J-9. Nadwsżk., liczliy urodzeń ti<d 
ilo-śt-ią zgonów spadła w roku 1 !!:!:-> do licz­
by 82aiO(). Przyrost naturaim- jest w dalszy tn 
cięgu najsłabszy v, Czechach. W j , 'y ro ic  e 
Ogólnym jtrzoduja .Słowacja i Ruś Fofikar.jia- 
cka.

Cykbn nad Eueios  Aires i Leni qr?adtm
Nad połmlnioyvetri v ylirzeżem [uowaicji 

Buenos A i r e s ‘przeszła gwałtowna burza, któ­
ra przenvała komunikacji, k Jcjową ; telefo­
niczną. Byyie osoby zostały z.ahite. Fzkftdj ą 
znaczne. W czasie burzy rozidl sie statek gre­
cki ..Oliiia*".

Nad Leningradi 111 j'rzeszedl cykhni. którY 
spowodował Przybór wody na Ney.ie o i 50 
cm. jionad stan normalny. Newa wylała w 
dwóch dzielnicach miasta, nie w yr/ądz ijąc na- 
rnzie, większych szkód. Frzyłii.r trwa w dal­
szym cittgn.

 n o n --------

ST ACJA KOLEJOM A CHORZÓW — MIA­
STO Dyrekcją okręgowa, kolei państwowych 
komunikuje, iż z dn. 1 grudnia nazwa stacji 
Królewska Huta ulegnie zmianie na Chorzów- 
miasto. Dotychczas naziea stacji Chorzów po­
zostanie be/, zmiany. ten -posól: zniknie 
nieporozumienie wynikające z niedogodności 
nazw stacji i miejscowości.

X  c a ł e g o  ś w i a t a .
i Walka katolików z w Meksyku

o relikwje kościelne.

j W mieście Huixta. w stanie Chiapa? w Me- 
i ksyku dn-szło do starcia ponredzy policją a

KSS

katolikami. Cztery osoby zostały zabite a f e  
odniosło rany. Starcie powstało na tem tłu., 
iż policja usiłowała zabrać z kościoła relikwie 
święte, a gdy wierni przeciwstawili się tenui, 
dała ognia. Zajścia te wydarzyły się po ogło­
szeniu piokłainacj'  gen. Lr-zaro Cardenas. ja ­
ko nrzYszłego prezydenta Meksyku.

 ° 0 0 ° ---------

Od środy dnia 23 bm. w kinoteatrze
Z powotiu w ielkiego p o vo tłieiila  irt« « *iie k  polskie o. t

Swieln* arcrdowcipna kome­
dia. obriHijąca w przezabawne 
enizody i pomys‘owe sytuacje, 
nic -mairce sobie rńwnych por! 
wzgKdem humoru, uronu i w er- 
wy! — Bajeczne pizygody! Fi- 

ksntne qui nro (|Uo! A\vnriturnr te UonipMkdcjr! W gtówn"ch rolaeh — najznakomitszy ko­
mik polski L o n e k  K ru k ow sk i oraz: « * r ja  O o r tz ^ ń sk a  — Tosa M ańki iwi«z6wrna» 
M icl-al Znicz -- R. SSierasiński — X Tł-w  — F J s r e s s y  W B sa n a ń sk i i in n i. Reży­

ser MICHAŁ WA8ZYŃSKI Muzyka: Jerzy Pelerburski. — Kto uie yvidziat Lopk.-i Krunow 
kiego wr tej kome.ji — ten uie śmiał się jeszcze \v życiu prawdziwie, — \Vv'wieHane będzie 

w k.nie' ,Sżtńką“ jeszcze tylko kilka dni jio cenaen popularnych od 50 groszy.

i i #
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Boją sip rsprezsntacji Polski...
K apitan  sportowy PZHL. przebywający w 

Katowicach. otrzymał depeszę od klubu Bran- 
denburger  SC. w której goście donoszą, że 
przyjadą do Katowic, jedynie pod warunkiem, 
i i  nie będą grać z reprezentacją Polski. W i­
docznie ostatnie zwycięstwo naszego repre­

zentacyjnego zespołu nad Bytomiem 13:0) 
przestraszyło Niemców.

Dochód z meczu Polska— Niemcy 
na bezrobotnych

Organizatorzy niedawnego moczu bokser­
skiego P olska —  Niemcy przekazali na po­
moc zimową dla beziobetnych cały ezyrty 
dochód z tego meczu w wysokości siedmiu 
tysiącc marek niemieckich, czyli —  około
14.000 złotych.

HOKEIŚCI CZESCV POKONANI 
W MED JOL ANIE.

IV modjolańskim pałacu lodowym odbył się 
mecz hokejowy' pomiędzy Slavią a  miejsco­
wym S. C. Milano. Zwyciężyli Włosi 5:2 (0:0. 
1:1, 4:1).

S R w c &  T » 7 'Ś i a L V » * l i € * m

„BEZTROSKIE CHW ILE” , miesięcznik dla 
dzieci i młodzieży. Interesujące to pismo, żywo 
redagowane, z licznemi ilustracjami, wydawane 
je s t  w Krośnie przez Jadw igę  Ruszw. Cieka­
we opowieści, wiersze, rozrywki umysłowe i 
barwna kronika, tworzą, pożyteczna i miłą lek 
turę dla dziatwy. Dotychczas ukazały  się 3 
numerv tego miesięcznika. Adres Redakcji: 
Krosno, ul. Brou. Pieraokiego; prenumerata 
roczna 3.50 zł.
* KS. M. KORD EL: „Rok służby Bożej" na'
rok kościelny 1934/85. Rocznik H3. Nakładem 
czasopisma liturgicznego „Mysterium Christa” . 
Str. 320.

Autor  jes t znakomitym zbawcą, liturgji i gor 
Mwym propagatorem ruchu liturgicznego jako 
redak to r  „Mysterium CbrietT. W  w ydaw ni­
ctwach swoich rozszerza potęianą myśl religij­
ną, że dusza, żyjąca z toikiem kościelnym, żyje 
również z Chrystusem, czyli rok  koócielny je-st 
współżyciem z Chrystusem. „Rok służby Bo­
że j” je s t  „przewodnikiem” po mszale i brewja 
n u .  Ułożony je s t  w ten sposób, źe korzystać 
m ogą z niego nietylko katolicy świeccy, ale i 
kapłani całej Polski. Dła świeckich, którzy po­
sługują się przy słuchaniu Mszy św. mszałem 
polskim. „R ok” da.je nietylko wskazówki, gdzie 
nalewy szukać formularzy mszalnych, ale jest 
równocześnie bogatym podręcznikiem liturgicz 
»ym i hagjograficznym. Objaśnienia niedziel, 
świat 1 okresów roku kościelnego są pełne tre ­
ści i służyć mogą jako m aterja ł do urozmaico­
nych kazań liturgicznych. Stosunki polskie są 
weroko uwzględnione, szczególnie w dziedzinie 
hagjcgra/fji. ..Rok służby Bożej” je s t  jakby 
■więzłą encyklopedią liturgiczną, poniekąd hi­
storyczną, po części naw et dogmatyczną. Za 
mozolną i wartościową pracę należy się ks. 
Kordelowi wdzięczność katolików.

Ks. Dr. M.

Dziś jrsa ekranie te a tru  świetlnego „U C IE C H A " S tarow iślna 16.

N ajp ięknie jsza ,  n a jw ese lsza  k o m ed ja  s e z o n u !  Uczta dla k inonom anów ! Święto 
dla m iłośn ików  p i ę k n a ! Przem iły  rad o sn y  film! G łośna  gw iazda  ek ran u ,  p iękna 
k us ie ie lka  ClaŁicSetfia  C sS foafS  N a jp o p u la rn ie jszy  a m a n t  f i lm ow y CLARK 

C&SLSE po raź  p ie rw szy  razem  w f i lm ie-arcydzie le

I

I C H  N O C E s z a lo n e . . .
u p o jn e ...
r a d o s n e .. .

Tęczowa p a n o ra m a  p ięk n a  i radości.  Film, k tó ry  w os ta tn ich  cz te rech  m iesią­
cach w W arszaw ie  pobił pow odzen iem  w szy s tk o  co b y ło !  — P o n ad to  w p ro ­

g ram ie  dodatk i i k roniki dźwiękowe.

Katsdra anglikańska w Westminsler

której odbył się ślub lisięcia Kcotu z księżniczką grecką Mariną.

( R a d i o .
ŚREM NAD WARTĄ. Warta, płynąca wspa 

niałą wstęgą swoich modrych wód. zakreśla­
jąc tu  i ówdzie mniejsze i większe luki, zwra­
ca swe rzeczne fale n a  ziemiach Kola, więcej 
jeszcze w pobliżu Konina ku zachodowi. Ko­
ryto  W a r ty  rozszerzające się często w błota, 
osusza już swe brzegi ogarniając dużym lu­
kiem miasto Śrem. O położeniu tego miasta, 
jego okolicach i ciekawych historjaeh wiążą­
cych się z jego dziejami z czasów najazdu 
szwedzkiego opowie słuchaczom w  dniu 1-szym 

grudnia o godz. 19.20 (sobota) p. Edward 
Prądzyński przed nTkrofonem poznańskim.

„AUSTERLITZ”. W dniu 1-szym grudnia
0 godz. 16.30 rad jostac ja  w arszaw ska nadaje 
słuchowisko dla dzieci pióra hr. de Montgen
1 T. Lenotre pt. „Austerlitz” . Słuchowisko 
przedstawia epizod świetnego zwycięstwa Na­
poleona I. pod Austerlit.z. Zarówno fakty, jak  
i postacie w tern słuchowisku są prawdziwe, 
nie wyłączając nawet psa imieniem Mousta- 
ehe, k tóry  odznaczył się mądrością i bohater­
stwem. za co został udekorow any przez ce­
sarza Napoleona. Audycja, ta  nadana  by ła  w 
sezonie ubiegłym przez radjosta.cję paryską  
Wieży Eiffla, obecnie W arszawa n ada  ją  w 
przekładzie p. Ireny Trzywdar-Rakowskiej,  
poprzedzoną słowem wsteipnem ttómaczki.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela, 2 grudnia 1934.

Kraków, (304.3) G.: 9.00 Audycja poranna 
z Warszawy; 9.50 Zapowiedź programu ze Lwo 
wa; 10.00 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa; 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Wieży Marj.
12.03 Transmisja z Warszawy; 12.05 „10 mi­
nut o teatrze” ; 12.15 Transmisja z Warszawy;
14.00 P ły ty ; 15.00 Pogadanka  dla rolników:
15.15 P ły ty ; 15.25 P o g adanka : „K w ia ty  jako
dekoracja mieszkań” ; 15.35 P ły ty  15.45 P oga­
danka z cyklu: ,,Szanuj zdrowie należycie” ;
16.00 Transmisja z Wilna i Warszawy; 18.30 
Płyty; 18.45 Transmisje  z W arszawy i Lwowa:
19.45 Program n a  dzień następny; 19.50 Trans­
misja z Warszawy; 21,00 N a  wesołej lwowskiej 
fali; 21.30 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni polskich; 21.45 Transmisja z W ar­
szawy; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 T rans­
misje z Warszawy.

Lwów, (377.4) G.r 9.00 Audycja poranna z 
Warsz.: 9.50 Zapowiedź programu w w ykona­
niu „Wesołej Trójki” ; 12.10 Repertuar teatrów 
14.80 i 15.15 Koncert orkiestry kolejowej; 19.00 
Słuchowisko: „Kapitan  Szeliga” ; 21.00 Na we­
sołej lwowskiej fali.

Warszawa, (1345) G.: 9.00 Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze” ; 9.07 0-im- 
n a s ty k a  9.05. 9.23. 9.40 Muzyka poranna z płyt 
9.07 Gimnastyka: 9.22 Dziennik poranny: 9.45 
Chwilka pań domu: 9.50 Zapowiedź programu: 

; {Transmisja nabożeństwa zc Lwowa; 11.57 
Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa: 12.03 
Wiadomości meteorologiczne; 12.05 Przegląd 
teatralny; 12.15 Poranek muzyczny; w przerwie 
około godziny 13.00 ..Gniazdo rodzinne Pił-

isudskich” (transmisja z Wilna) 13.15 11. e. p o  
. ranku; 14.00 Płyty; 15,00 Pogadanka  rolnicza 

jz Wilna; 15.15 Pły ty: 15.25 Przegląd rynków 
{produktów rolnych; 15.35 Płyty: 15.45 ..Co my 
śli leśnik o tradycyjnej choince” ; 16,00 Nowela 
z 'Wilna; 16.20 Piosenki: 16.45 Opowiadanie
dla dzieci; 17.00 Muzyka do tańca 17.50 „O 
książce zakazanej” ; 18.00 Recital fortepianowy
18.30 Muzyka salonowa z płyt; 1S.45 „Starzy 
i młodzi po roku 1863” ; 19.00 Słuchowisko ze 
Lwowa; 19.45 Program na. dzień następny:. 
19.50 Feljeton aktualny; 20.00 Muzyka lekka;
20.45 Dziennik wieczorny; 20.50 .Tak pracujemy 
w Polsce: 21.00 N a wesołej lwowskiej fali;
21.30 Wiadomości sportowa: 21.45 ..Skrzynka 
pocztowa techniczna; 22.00 Koncert reklamowy
22.15 Obrazek słuchowiskowy na tem at ak tua l­
ny; 22.30 P ły ty ; 2.3.00 Wiadomości meteorolo­
giczne: 23.05 Muzyka taneczna;

Katowice ; 895.8) G.- 12,05 „Co słychać na 
Śląsku” ; 14.00 Pieśni górnicze w wykonaniu 
chóru męskiego; 15.4:5 „Historja robotników 
polskich” ; 21.45 „Bery i bojki śląskie” ;

ŁV- 4-. c.- * /.-* tiu HiMi-r. _ »-iv. A -i er _ _r.

Przy zam aw ianiu  pąjadynazyeh  
efzeaap larzy  „G łosu N arodu4* 
n a la iy  rów n ocześn ie  n a d es ła ć  
20 gr. za k a id y  nu m er dzień  ~ 
nika 1 op ła tę  p eeztew ą  10 gr 

od egzem p larza .

Walki legjouów, pozostających pod komen. 
d ą  marszałka poi. Durskiego i szefa sztabu kap. 
Zagórskiego w K arpatach, dają się podzielić; 
na  cztery fazy, rozegrane na czterech terenach 
operacyjnych.

Pierwsza faza, obejmująca pierwszą połowę 
października, zaznacza się uniemożliwieniem 
pierwszej inwazji Rosjan od Węgier, kulminu­
je  w odebraniu przez batnljony Legionów m ia­
s ta  M arm arosSziget i pędzeniu koz:ijkć. w 
wzdłuż linji kolejowej, wiodącej przez Konisme 
zó do Galicji, poza granicę W ę g ie r .

W drugiej fazie, obejmującej czasokres od 
połowy października, do połowy listopada, przy 
padło Legjonom za zadanie przedostać się 
przez jedną z najdzikszych przełęczy karpac­
kich t. zw. przełęcz panfyrow ą do Galicji i w y­
stąpić tam ofensywnie, celem ściągnięcia na 
się z głównych centrów nnriji rosyjskiej powa­
żnych sił. W tym celu mu-iano na przestrzeni 
kilku,nastokilomobowoj zbudować sztuczną dro 
gę na belkowaniu poprzez K arpaty  i stwo­
rzyć od linji kolejowej na Węgrzech lin jo e ta­
pową długości przeszło 160 km. Kulminacyjnym 
momentem 1 oj ofenzywy. przedsiębranej przez 
Legiony, jest zajęcie miasta  Nadwornej, posu­
nięcie sic poszczególnych hataljonów legjono- 
wyeh aż ped Stanisławów i wielkie bitwy Łegjo 
nów z przeważuenii silami piechoty i artylerji 
rosyjskiej pod Nadworną dnia 29 października, j 
K ilka tysięcy nit przyjaciela, zostaje na polu,
gdy  Straty Leg,jonów wynoszą. 100 zabitych i, 
400 rannych. Po spełnieniu swego zadania ofen;

żywnego otrzymują Legjony zadanie bronienia 
przełęczy pantyrskiej i usadowienia się u stóp 
Kanpat po stronie galicyjskiej, celem obrony 
ważnego punktu  strategicznego, ważnych dróg, 
krzyżujących się około miejscowości Zielona. 
Zadanie to spełniają Legjony niemal przez mie 

I siąc, mimo iż wojska rosyjskie w czasie od 5 
jdo 9 listopada intenzywnie usiłują wyprzeć Le 
| gjony ze strony galicyjskiej na  węgierską, Bro 
: naą-c rosy jskim wojskom wstępu do Węgier 
; przez Karpaty , niepokoją je oddziały Legjono- 
we. ustawicznie wyrządzając śmiałe wycieczki 
i wyprawy, zadając nieprzyjacielowi w rozlicz­
nych potyczkach dotkliwe straty.

Trzecia faza walk Legjouów. obejmująca 
najkrótszy stosunkowo czas. Im nie spoina dwa 
tygodnie, rozgrywa się na  odcinku operacyj­
nym. stanowiącym Huculszczyznę. Z Rafajło- 
wej i Zielonej zostają wojska le ijonow e przesu 
iiięte o 100 km: na wschód tuż poza frontem 
bojowym, by zupełnie, niespodziewanie spaść 
na wroga i zatrzymać pochód jego kolumn. 
Opuszczone przez słabsze, pospolita ckie siły sta 
nowiska zostają dzięki szybkim marszom wojsk 
Legionów zajęte, poezem Legjony zajmują sze 
reg nowych pozyc-yj.

Na Hucuł szezyźnie zgłosiło się ochotniczo 
do legjouów stukilkudziesięeiu miejscowych 
Hucułów, z których utworzono osobną kompa- 
nję, Hstc-ui; przywiązali się do LegjonUtów, zdu 
mieni ich męstwem i wdzięczni za obronienie 
ich zagród i ognisk domowych przed Moska­
lami. W  krótkim czasie powstał z nich bardzo 
sprawny i waleczny oddział.

Czwarta faza rozegrała się na niezwykle wa­
żnym froncie na  Bukowinie, gdzie przeważne 
siły nieprzyjacielskie znaczny wywierają na­

cisk. Wyznaczenie Legjonom tego trudnego po 
sterunfeu zostaje spowodowane drugą, inwazją 
rosyjskich wojsk do Węgier z przeświadcze­
niem naczelnych kół wojskowych, że Legjony 
n a  podstawie wykazanej już sprawności bojo­
wej i zdobytych doświadczeń wojowania n a  te 
renie górskim, przyczynić się skutecznie mogą 
do sparaliżowania zakusów rosyjskich w ta r ­
gnięcia na  niż węgierski.

W  legjomach między oficerami a podofice­
rami i szeregowymi nie ma tej przepaści, jaka 
w  innych armjach dzieli oficera od podwła­
dnych. Istnieje b raters tw o broni. Zwykły szere 
gowiec często z akademie,kiem wykształceniem, 
słucha chętnie przełożonego oficera np. introli­
gato ra  lub blacharza z zawodu, bo wie, że ten 
przełożony przeszedł przed wojna w Sokole 
przeszkolenie wojskowe i rozkazy jego opiera­
ją  się na  wiedzy taktycznej.  W ogóle łegjo nieci 
bez różnicy' szarż pracują, inteligentnie, indywi 
dualnie, a że przy tern ożywieni gorącą miło 
ścią Ojczyzny i bezgranicznie ofiarni, zduinie 
w ają  austriackich generałów karnością, boha­
terstwem i nadzwyczajnern męstwem w boju. 
Nic dziwnego, że sypie się na  nich deszcz od ­
znaczeń. Zastanawiano się nad  tern, czy te od 
znaczenia z rąk  austrjackicb przyjmować. W yż­
si dowódcy odrz; kii. że odznak za waleczność 
i bohaterstwo odrzucać nie należy'. Przyjmowali 
je przecież pradziadowie w armii napoleońskiej 
wodzowie tej miary, co Dąbrowski. Kniazie- 
wicz. Poniatowski, Fiszer, Chlopicki i inni.

Postanowiono więc tych odznaczeń nie od­
rzucać. Sprawa była aktualna , gdyż za osta t­
nie walki naczelna komenda armji przyznała 
11 legjonistoin rned.ib za waleczność. Na uro­
czystość wręczę i i i  ty  .A medali zjechał do R a ,

fajłowej z końcom listopada geherat-zbroj- 
misirz Pflanzer. Przed gmachem komendy T.e- 
gjonów ustawiło się 1 ’ odznaczonych wraz ze 
swymi ko m e n d a .P t  ru, poezem po p rzm iFw kniu  
gen. Durskiego de lega t .nacze lne j  komendy ar­
mii przypiął b g j a  v ł\uai srebrne medale w a ‘ecz 
noścd.

Otrzymali je: Dunin Wąsowicz Bolesław,
wachmistrz 2-go szwadronu kawalerji; K ossa­
kowski hr. Witold, k apra l  2-go szwadronu; Ros 
tworow9ki hr. Stanisław, zastępca plutonowego
2-go szwadronu: Rzepka Karol, szeregowiec
3-go szwadronu; Spychalski W ładysław, k a ­
pral oddziału kartograficznego; Drugaj Jan, za 
stę-pca plutonowego w 1-szej kompanji trzecie­
go pułku piechoty; Figus Jan, sekcyjny 1-szej 
kompanji 3 p. p.; Klessler Jan, sierżant 1-szej 
komp. 3 p. p.; Kowalski W ładysław, sierżant; 
Łacny Rudolf, szeregowiec oddziału konnego 
,3 p. p.; Zając Kazimierz, zastępca plutonowego 
18 komp. 3-go p. p.

Wśród rozmaitych objawów sympatji i en tu­
zjazmu, z jakiemi Węgrzy witają, Legjony, tak 
skutecznie broniące od trzech miesięcy' Karpat,  
wielce charakterystycznym  jest fakt ofiarowa­
nia Legjonom sztandaru przez akademic­
ką młodzież węgierską. Wspaniale hafto 
wany sz tandar został 20 grudnia uroczyście 
wręczony' przez dopuitaeję węg. młodzieży ak a  
demicltiej gen. Durskiemu, jako naczelnemu ko 
mendautowi karpackie j b rygady . Chorągiew 
wyobraża n a  jednej stronie orla polskiego na 
tle amarantowem, a  na  drugiej wizerunek Mat­
ki. Boskiej Częstochowskiej. Do drzewca przy­
twierdzone są  dwie szarfy, jedna o barwach 
narodu węgierskiego, druga polskiego.

ST. SIKORSKI, major W. P. w st. spoci.
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t o  z i p t J k a t
p  r a f i o n i e .

© igjusza  b., Bożydara m., Natalii

7 21, zacb. 15,28. 
godzin i  24 min.

A d w e n t  u-

Sobota 1:
małż.
Wschód słońca
Długość dnia 6 

Niedziela 2: N i e d z i e l a  1
Bibjany p. m., Hipolita m.
Wschód słońca 7.23, zachód 15.27.
Długość dnia 8 godzin i  21 min.
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W  ROCZNICE POWSTANIA LISTOPADO 
WEGO urządził zarząd świetlicy Pracowników- 
Poczt i Telegrafów w Krakowie uroczysty 
wieczór 29 bm. Słowo wstępne wygłosił Dr. H. 
M. Mazurkiewicz, podkreślając m. iiineini, ż-e 
choć powstanie miano najświetniejszych prze­
błysków oręża polskiego upadło, to jednak 
k rew  bohaterów nie polała d a  napróżno. leli 
ofiara miała swoje znaczenie, przygotowała 
grunt pod naszą dzisiejszą, wolność, jak i ame 
m c h y  wolnościowe narodu. Dalszą część pro­
gramu, n a  k tó ry  złożyły się produkcje orkie­
s t r y  mandolinisiów i Wyslaw.iwiio pierwszego 
ak tu  z ..Nocy L istopadowej- W yspiauskiogo. 
wykonali członkowie Świetbcy.

KOMITET WOJEWÓDZKI TowurzyUwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej odbył w 
dniu 29 bm. posiedzenie, na które m ukonsty­
tuował sie Komitet Krakowski w następują­
cym składzie: wojewoda Dr. Kwaśniewski —  
prezes, prof. Dr Sr. Maziarski, rektor Uri,iw. 
Jagiell.  —  I. wiceprezes, M. B. Godecki, Ku­
rator  Okr. Szkol. — II wiceprezes, lir .  W. 
Rzadki owi ez. prezes Izby Skarbowej —  ska r­
bnik, Di J .  Reguła — sekretarz. Pozał.eńi 

wybrano komisjo rewizyjną, i sekcje.
NOWA LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘG­

ŁYCH w ylosowana została w dniu wczoraj­
szym przez wiceprezesa Sądu Okr. cir. Ki li­
pińskiego.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbier. litr 0.18—0.20, .omotana 1— 1.20. 
śmietanka 0.50— 0.00, ser zwyez, kg. 0.60— 
0.80, masło deserowe 2.80—3. zwyczajne 2.50 
— 2.60, ja ja  świeże sztuka 0.10—0,12, ziemuia 
ki kg. 0.07—0.0S, buraki 0.08—0.10, cebula 
0.15— 0.20, marchew 0.10—O.tfi. pietruszka 
0.12— 0.15. seler 0.18—0.20, włoszczyzna świe­
ża 0.12— 0.15. jabłka 0.60 - 1 .1 0  gruszki 1.20 j 
— 1.40, k u ra  sztuka 2— 3, kaozka żywa 2— j
2.50, bita 1.80—2.20, gęś t żywa. 3.50—450, 
b ita  3— 1. indyk i indyczka 4— 7. kurczęta pa- { 
r a  1.50— 2, zając sz tuka 2— 2.S0, karp  żywy j 
m ały  kg. 1.50— 1.60, duży 1.80, szczupak 3—
8.50, b rzana  i leszcz J —3.50, wiślane drobne 
i  średnie 1— 1.20.

DROBNY POŻAR wybuchł wczoraj w po­
łudnie przy ul. Krzywej 11 w mieszkaniu p. 
E ls t  w  kamienicy p. Bełtowskięj. Zapaliła się 
belka od komina. W ezwana straż wyrąbała 
1 m. belki i rozebrała piec, k tóry był powo­
dem pożaru.

KRADZIEŻ 50 APARATÓW FOTOGRAFI­
CZNYCH. Bansleben Ja n  Oleksy, św. .Marka 
23, doniósł organom PP.. że w nocy na  29 bm. 
nieznani sprawcy dostali się przez okno klo­
zetu do biur firmy ..Skład aparatów i przy- 
borówT fotograficznych ..Kodak" przy ul. Sion

Duchowieństwo krakowskie
w obronie ks. Infułata Kutnowskiego.

Z kół duchowieństwa krakowskiego o trzy ­
mujemy n&st. pismo: W dniu 27 bm. odbyła 
się w K rakow ie . doroczna kongregacja deka- 
nalna duchowieństwa parafjalnego miasta 
Krakowa. P o 'z a g a je n iu ,  zanim przystąpiono 

cło obrail. Ks. P ra ła t  Stanisław Piichowski. Wi- 
cedzukan, poruszy] pi/.ykrą nad wyraz spra­
wę ataków ..U. Knrjera ( odziennego", zwró­
conych przecie Komitetowi Parafjalm nin Ko­
ścioła Najśw iętszi-j .Marji Panny i osobii Czci­
godnego Ks. Infułata Archiprezbitera Kościo­
ła Marjarkiego. Ks. Wicedziekan w swojem 
]:rzoinówieniu potępił pr/.odcwszystkioin nićio- 
dę rvalki. która wywołała fatalne -kutki, j a ­
kich chyba nii. życzyli sobie nawet 'sami ini­
cjatorzy, albowiem zamiast wyświetlenia fak­
tycznego •taim rzeczy, zamaciła opinjo pu­
bliczną. N ijśtfinłnićjśzein zr skutków, j ikm  
sprowadzila. roznamiętniona walk i w prasie, 
było to. -że poderwała au tory te t tak władzy 
duchownej jak i świeckiej oraz podważyła po­
szanowanie prawa własności. Mówca podnió,-l 
niespożyto zatlugi Ks. Infułata, 
około odnowienia Kośoiola Marja 
co zaskarbił sobie wielką wdzięczność całego 
społeczeństwa, nłetylko Krakowa aie całej

Polski, i wyraził mn serdeczne współczucie w 
imienin zebranych, z powodu tak  bolesnych 
a niezasłużonych przykroffeŚ jakie go spotkały 
i zapewnit go. że duchowieństwo niefylko kra 
kowskie ale całej archidiecezji solidaryzuje 
się z nim jednomyślnie, o ozem dowiadujemy 
się z licznych erinncjacyj z prowincji —  i że 
jego czcigodną osobę otoczy tein w iększem 
sz.n runkiem i uznaniem,

W końou przemówienia Ks. Wicedziyksn 
wyraził piziskonanie, żc jto uciszeniu wzburzo­
nych namiodnnśoi, ustana nicatuszne ataki 
zwrócono przeciw czcigodnemu Ks. infułato­
wi. a K onrtó t Parafialny, równie zasłużony w 
dziele odnowienia Kościoła Mariackiego, nie 
napotka więcej na dalsze trudności w pracy, 
która jest śeiśie złączona z dobrem najwspa­
nialszej i najdroższej świątyni Marjackicj.

Przemówienie Ks. P ra ła ta  Pilcliowskiogo 
spotkało się z jodnmnyśineni uznaniem obec­
nych. a Ks. Infułat Kalinowski ze wzruszeniem 
podziękował za t-e:i gorąey objaw solielanio- 

oświaiłezając. że to za- 
wspólliraci, będzie Pa 

niego tom większą zachętą do dalszej pracy.
  000°°000---------

licie ]włożył j Soi' całego Dekanatu, 
kiego, przsz pewnienie ze stron., 

ca! ego | i
t Ir

Up wnoszą ornaty za siudla uniwersytecKie,
Cyfra 1 tysiąca studentów !'. Jag.,  kfór/.y 

zalegają. 1 łuszczeniem opłaty za studia stajo 
się zrozumiałą po zapo7.na.tiiu sio z wysoko­
ścią taks obecni# obowiązujących, ł t i k  opła­
ta. dla studentów, którzy przyjęci zostali w 
bież., roku akademickim na I rok  stirJjów wy­
nosi 314 zl. Akademicy zapisani na rok II 
płacą zl. 230. Opinia na !Cf -roku sfudjów wy­
nosi 220 zł. Na czwartym roku plącą obecnie 
studenci taksy wodlmr starej nśtawy. zawar­
te, w granicach 117— 1%  zl., zależnie od wiy- 
dz aiu. Opłaty te /.obow iązani są akademicy 
uiścić w dwóch ratach Termin wpłaceniu pier­
wszej raty  dawna urż miną!. Rektor  U. ,3'.'

przedłużył go jednak dwukrotnie. Ostateczny 
termin zapłaty pierwszej ra ty  mija z dniem 
7 b. ui.

Dla niejednego ze „stu Ijujących normy te 
są bardzo wygórowane. Wielu z nich wydo­
było poproś t u z pod zimni pieniądze. Iły nie 
utracić prawa, sfudjów. Znalazł się jednak 
1 rysiąc takich, którzy z nikąd fiimhw.ów wy 
dobyć nie mogli. Rekrutują się oni f  pr«e 
ważnej części z pośród synów rodzin witó- 
niaków dotkniętych powodzią, z rodzin urzęd­
niczych i dotkniętych kryzysem rodzin rze­
mieślniczych i robotniczych. Żydowska mio 

dzież na ogól opłaciła wpisowe.

D ziś i ( • • z ie n n ie WANDA ff
m l«atrz«  W ic ilir jm

Rcwelao.iu artystyczna. — Święto humoru. — Cos niebywałego. — Coś niesłychanego. — Coś 
zdumiewającego. — Nagrodzona na Biennale w Wenecji, naiwiększ.a na'dowcip n: cisza komedja

muzyczna produkcji sowieckiej

Świat się śmieje
W głowmch n lach naisiwnniejsi artyści reatiu i (kranu Rosji irow.. c

B Ł S ? '  ie o iild  Utissow l .  Orłowa. M . S tre łto w a , £ g £  \  T S S :

Arcywesoła, pełna hu­
moru i oryginalnych 
pomysłów farsa w na - 
lepszym stylu. Rozśpie­
wane arcydzieło pełne 
czarujących melodyj — 

■ow., członkowie słynnego zer-

sk ą d  skradli kwotę 648 zł., a  następnie włama 
Ii się do magazynu przez wyłamanie zamku 
u drzwi, skad zabrali 50 apa ra tów  fotogra­
ficznych wartości około 3.000 zł.

CZCIONKI ŁUPEM ZŁODZIEI. Szczurow­
ski Ludwik, św. Marka 23 doniósł organom 
PP., że w n ocy  na 29 hm. nieznani sprawcy 
włamali się do jego pTacowni introligatorskiej 
skąd skradli k ilkaset czcionek, wartości 3.000 
złotych.

CZYJ MED AL JON? Dnia 29 bm. został 
znaleziony n a  ul. Szewskiej mcdaljonik złoty 
z łańcuszkiem, w wewnątrz którego są umiesz­
czone dwie fotografje. Osoba, zainteresowana 
meże zgłosić się w tut. Wydz. Si. ul. Siemi­
radzkiego 24 w godzinach urzędowych celem 
rozpoznania.

— 1---- :OOo: *
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY
FABRYK \  K  N O R R mimo krótkiego cza­

su swego istnienia zdobyła sobie pokaźny za­
stęp gorących zwolcnn;ków — smakoszów, 
k tó rzy  z zadowoleniem spożywają, jej wyro­
by  m. i. zupy w kostkach. Obecnie iabryka. 
czyniąc zadość cz.ęstym naleganiom licznych 
jej klientów, przystąpiła do wyrobu kostek 
bul jonowych KNORR, które poza istotnio do­
skonałym smakiem m ają  i tę zaletę, że są 
znacznie tańsze od wszelkich dotąd w handlu 
się znajdujących, gdyż 3 kostki kosztują tylko 
20 groszy.

Najszlachetniejsze surowce i niska cena 
ko-,stek buljonowyeh popularyzują nowy ten 

produkt,  całkowicie wytwarzany W kraju  t tk 
jak dotąd wszystkie inne w yroby omawianej 
firmy Postępowa i oszczędna pani domu bę­
dzie we własnym interesie używam dobryefe 
i tanich kostek tmijonowych KNO&K.

W filmie tym b i e r z e  udział na j lepszy  na kwiecie zespół symfoniczny pod batutą Utiesowa, 
który tworzy monstro o r k ie s t r ę ,  j a k i e j  jeszcze nie byfo. — Ekscentryczny jazz — śpiewy —
lańce — c h ó r y  — Wesołość. O f i lm ie  trudno pisać — Trzeba go zobaczyć i przekonać się
że. jest to najlepszy, na,forygicaii/iejkz-y najweselszy film sezonu — Ponadto w programie 
najnowszy tygodnik dźwiękowy. — P o c z ą t e k  seansów w unie powszednie o godz. 5, 7 i 9.10.

w niedz. i św o 3 pop. — Program Nr. 11. — Saia centralnie wentylowana.
W sobotę dnia 1 grudnia b r .  o godz. 3 pop. NV nlefiz. d. 2 grudnia br. o g. 10 i 12 przedpot.

£ £ £ >  # . f  Juan C ra w fo rt i tra n e fto t Tcne.2. wyłamali Mika s rn iw  uw ek, |  p0Pan|(j f |!m !i*8  S i iS lr t  XS‘ Juan G raw fo rt i i cancfiDt Tonę.

R E P E R T U A R  TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: ..Mecz małżeński".
Niedziela popoł.: , Robinson Kruzoe". 
Niedziela wiecz.; Mecz małżeński". 
Poniedziałek: ..Laj-une" jfiość. wystąpią: Y. 

iŁAri i A. Dobosz).

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.
W sobotę 1 lun. o godz. 7.89 wieczór: — 

vSkalniierzanki" widowi-ko hulowm J. N. Ka­
mińsk lego.

REPERTUAR KłNOT EATRÓ'W.
ŚWIT: Buster rozdaje miliony.
WANDA: Świat się śmieje.
APOLLO: Molodjo cygańskie.
SZTUKA: Co mój mąż robi w nocy. 
UCIECHA: Ich noce.
SŁONKO: Kajdany życia.
PROMIEŃ: Moje marzenie to fy“ J s-Ka-

riokaA
ADRIA: Uskimo.
BAGATELA: Zaledwie wczorłij: na  scenie, 

rewja p. t. „Rcwellersi w Bagateli".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 28 do 30 bm. 

..Glos pustyni". ' /
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w

niedzielę film p. t.: „P arada  rezerwistów"
(Mankiewiezówna, Dymsza YKilter, śielański). 
Ponadto dodatki.

 OOO------
Z TEATRU MIEJSKIEGO 1*1. J. SŁOWA 

CKIEGO. Dzisiaj w soboto pierwsze przedsta- 
wiepio nowości repertuaru  wiedeńskiego, ko- 
medji W. Lichtenberga p. t. .,Mecz małżeński" 
G,2 : 2").

WIECZÓR KU CZCI POWSTANIA LISTO­
PADOWEGO urządza Związek Leg. Poi. w 
niedzielę cbra 2. XII. ’b. r. w domu Irn Marsz. 
Piłsudskiego w Oleandrach. Początek o godzi­
nie 18-tej.

„Świadomość bezprawności"
C ie k a w y  o d c z v t  w  Tow . P r a w n i c z e m .

O n e g d a j  o dby ło  się. p o d  p r z e w o d n i c tw e m  
dr.  A. K r a u s e  w  T o w a r z y s tw ie  P r a w n i c z e m  
zc-branie z o d c z y te m  n a  t e m a t  „ ś w i a d o .  
m o ść  b e z p ra w n o śc i " .  O d c z y t  p r z y  w y p e tn io  
nej po b rz e g i  s a l i  I z b y  p r z e m y s ło w o - h a n ­
d lo w e j  w y g ło s i ł  p r o fe s o r  p r a w a  k o r n e g o  IŁ 
J. d r  W ł a d y s ł a w  W o l te r .

Z a s a d n ic z a  te z a  o d c z y tu  p ro f .  W o l te r a  
b r z m i  n a s t . :  N ie k tó rz y  p rzy jm u ją , ,  że do 
p r z e s t ę p s tw a  u n w ś ln c g o  p o t r z e b n a  je s t  co- 
na jm nie tj  ś w ia d o m o ś ć  b e z p r a w n o ś c i  czynu ,  
je ś l i  ju ż  n ie  ś w ia d o m o ś ć  jego  p r z e s t ę p n i  
ści. N a sz  S ą d  N a jw y ż s z y  j e s t  j e d n a k  w rę c z  
o d w ro tn e g o  z d a n ia ,  a  m ia n o w ic ie ,  iż św ia  
d o m o ś ć  b e z p r a w n o ś c i  n ie  je s t  in t e g r a ln ą  
częścią, p r z e s t ę p s t w a  u m y ś ln e g o .  K to się 
z a t e m  w z o r u je  n a  S ąd z ie  N a jw y ż s z y m ,  te n  
z m u s z o n y  jes t p r z e p is  a r t .  20 po r .  2 K o d e ­
k s u  K a r n e g o  >t0 s c w a ć  w te n  sposób , że u-  
s p r a w ie d l iw io n y  b r a k  .św iadom ość ,  bez­
p r a w n o ś c i  d a ć  m o ż e  p o d s la w ę  do n a d z w y ­
c z a jn e g o  z ła g o d z e n ia  k a r y  w  r a m a c h  p r z e ­
s t ę p s tw a  u m y ś ln e g o .  K to  z»ś b r o n i  tezy ,  że 
bez  ś w ia d o m o śc i  b e z p r a w n o ś c i  m o ż e  być 
p o p e łn io n e  ty tk o  p rzes te .p s iw o  n ie u m y ś ln e  
te n  m u s i  n a d z w y c z a jn e  z ła g o d z e n ie  k a r \

s to s o w a ć  w r a m a c h  p r z e s t ę p s tw a  n i e u m y ś l  
nego.

Z p u n k t u  w id z e n ia  n a u k i  ly lk o  ta t e z a  
je s t  (o p rz y ję c ia ,  że bez św ia d o m o śc i p rze­
stęp stw a  ir e m a  p rzestęp stw a  u m y śln eg o ;
m im o  to p rz y z n a ć  t rz e b a ,  że w obec  przepi­
sów  K o d e k su  K a r n e g o  k a r a n i e  w  tych  przy  
p a d k a r h  za p r z e s t ę p s tw a  n i e u m y ś ln e '  b y ­
łoby za leżne  od e z \ s ( o  p r z y p a d k o w e j  o k o ­
liczności .  czy K o d e k s  K a r n y  p r z e w i d u je  od 
p o w ię d n ie  p r z e s tę p s tw o  n ie u m y ś ln e .

! 5 m i e s .w m n i a  za uszkodzenie ciała*
Pomiędzy rodzinami Michalskich i Sier- 

j iow sk ich  w Halinie pnnowaK od szeregu la t  
nieporozumienia, które ostatnio zaogniły się 
na tle używania, drogi, rozgraniczającej pola 
obu rodz n. W dn. 21 kwietnia b. r. przyszło 
na. taili tle do bójki, w czatie której Ant. Mi 
cliałski pobił Jadwigę Sierpowską łopatą po 
głowie, uszku łzają-c jej prawe oko. Wczoraj 
prz^d M'dz;ą okr. Dstręgn odpowiadał Ant. Mi* 
chabki wraz z śąuą za. teiv Czyn. 8ędzia ska­
zał Michalskiego na 15 miesięcy' więzienia z 
zawieszeniem na 4 la ta  za spowodowanie 
trwałego kalectwa, zaś żonę jego za współu 
dział w spowodowana! kalectwa na 6 miesię­
cy więzienia 7. zawieszeniem na 2 lata. Bronił 
aplikant, adw \w lienhrennera  dr. IMoffer.

Sprawcy katastro fy  pod K rzeszo w ic*# !
na wolności.

Aresztowani w związku z katastrofą kolejo­
wą pod Krzeszo" icamj czterej funkcjonariusze 
kolejowi Nieć. Ziembiński i tow. opuścili we 
środę areszt po ukonczenit; śledztwa i opraco­
waniu prz-oz prokuratora aktu oskarżenia. Nie 
jest- zatem prawdziwą wiadomość, podana przez 
niektóre krakowskie dzienniki, jakoby wyipusz. 
i zono z aresztu na razie tylko p, Nieeia na 
usilne zabiegi jogo obrońcy, zaś inni przebywa­
li jeszoze w arcjz.c-ie. Proces icli odbędzie sie 
przj pimzeznlnie przed Bożem Narodzeniem, lub 
też wkrótce po Różem Narodzeniu.

Snrawy ogrodowo-letne
na komisji plantacyjnej

Dnia 29 'nu. odbyło się posiedzenie Komi­
sji plantacyjnej pod przewodnictwem NYice- 
prez. m. In/.. Skoczylasa przy wąpółudziale 
Ławnika Dra Pełzlinga. Na posiedzeniu tern 
wysłuchano sprawozdania Dyr. Ogrodów m. s 
J.l-go Ogólno PoKkiego Zjazdu Ogrodników 
miejskich w Łodzi, oraz referatu D yrek tora  
Lasu Wolskiego na tem at rozbudowy zwie­
rzyńców w Warszawie. Poznaniu i w Lesie 
M niskim.

i Zkoiei Inspektor Ogrodów I Lasów m., 
jirzedłbfiył Komisji siirawmzdanie z dzialalno- 

! ści n a  terenie Ogrodów in. i Lasu Wolskiego 
«• sezonie 1934 r. i program prac wyżej wy- 

\ mien. 7.arządów na rok 1935. Wyszozegółnio- 
j ne wyżej sprawozdania Komisja przyjęła do 

zatwierdzającej wiadomości.

Udawał, że fałszuje pieniądze 
i posiedzi 8 miesięcv.

W procesie oszustt w którzy podejmowali 
* się taniego dostarczania rzekomo fałszywych 
! 20-złołówek i to tydko w  większej ilości, n a  co 
od szeregu osób -wyłudzili zadatek, nie dostar 
czywszy im w zamian baknotów, zapadł wwrak 
we czwartek późnym wieczorem. Uebeskind 
otrzymał karę 8 miesięcy więzienia, Najmiłler 
i Tdehtenfeld zostali uwolnieni od winv I kary.

WYPUSZCZFNTE DWÓCH STUDENTÓW U. J ,
Z ARESZTU.

Po trzydniowym areszcie wypuszczo­
no dziś na wolność dwu studentów Uniw. Jag. 
Stan. Rymara i Więckowskiego, aresztowanych 
w czasie clemonstracyj mify-semickich po nabo­
żeństwie za dusze śp. studenta WaeIawsk'ego. 
Obrony^ akademików- oskar/mnycli o ostatnie 
zajścia podjęli się adwokaci dr. Kuśnierz, dr. 
Stuhr i dr. Rowiński.

0 0 ^ 0 0 0 -

Tanmj niż ?a cenę
P l f . E T U  I I .  K L A S Y  

rrfżeray pedroiawać
SLWDL3TAMI P. L. L. „L0T“

Od Administracli.
Celem u regu ^ w an ia  nakładu  

prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulow anie prenum eraty
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Wybory w Zw. Przemysłowców
do łzby Przenr.. Handlowej.

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  K o m is a r z a  w v- 
borczego  p. N a c z e ln ik a  Inż. H em pia, o d b y ­
ł y  się  dn .  29 l i s to p a d a  br .  w y bon .  w  Z w ią z ­
k u  P rz e m y s ło w c ó w  w  K rak ó w  ie, d e le g u ją c e  
na  radców  Izby  P r z e m . - H a n d lo w e j  w  K r a ­
k o w ie  n a s t ę p u j ą c y c h  p r z e m y s ło w c ó w :  

P re z e s  Z w ią z k u  P ro f .  Inż  A ntoni Scki- 
nsitzek, W ilte im  Ader, S tanisław  B urian, 
Ju liusz Syrop, Zygm unt W rzak.

Obroty na u ałdach pien ęźnycli.
Ogólny obrót walutami, akcjami i papiera­

mi procentowymi na giełdzie pieniężnej w 
5Yarszawi™ w pierwszych trzech kwartałach 

r. K wynosił 368.133 tys. zł. j przedstawiał 
się iv poszczególnych miesiącach r. h. w ty- 

. sia tach  złotych następująco: w styczniu
47.39(1. luty 41.G68. marzec 43.007. kwiecień 
41.048. maj 10.892 czerwiec 36.869. lipiec 
49.8.73. sierpień 3.7.087. wrzesień 30.428.

•W całym roku 1933 ogólny obrót na gieł­
dzie warszawskiej wynosił 586.118 tys. zł., a 
w r. 1932 — 672.489 tys. zł.

Obroty -walutami w pierwszych t rzo l i  
kwartałach r. b. wynosiły 285.974 tys. zł., 7. 
t zmeo na  dewizy przypada 295.7S2 tys. zł., a 
na banknoty ty ’ko 192 tys. zl, W  całym ro­
ku 1038 obrói walutami wm osil 507.975 tys. 
ziotych.

Obroty akcjami w pierwszych trzech kw ar­
tałach wyrażały się cyfrą 7.149 tys. zl., a wiec 
stosunkowo jeszcze dość wysoko, "j eśl i ; ę 
weźmie pod uwagę, że obrót papierami dywi­
dend owymi w całym roku 1933 w y n o s i ł  7.536 
tys. zł., a w r. '932 — 3748 tys. zl. Zazna 
rzyć należy, że większość tranzakcyj przypa 
tlała na akcje Banku Polskiego.

Na pięciu giełdach prowincjonalnych. t. j. 
w Poznan u Krakowie, Lwowie, Wilnie i Lo­
dzi łączny n lró t  wyniósł w trzech kwartałach 
r  b. 11.319 tys. zł., gdy' w całym r. 1933 wy­
nosił tylko 10.132 tys. zl. Obrót w r. 1932 wy­
rażał «ią cyfra 12.523 tys. 7.1

Konsolidacja la m o w a  francuskiego
i włoskiego.

Naskutek akcji rządu w najbliższym cza 
sio nastąpić ma koncentracja francuskiego 
przemysłu lotniczego. W tym colu utworzony 
zostanie potężny trus t  pod nazwą „Union 
Cooperative Aeronautique“. Trust ten zjedno­
czy większość, bo 28 fabryk francuskiego 
przemysłu lotniczego. .Ministerstwo lotnictwa 
zaleciło trustowi specjał zowanie się w okre­
ślonych typach aparatów oraz przenoszenie w 

 ̂ miarę możności fabryk do centrum państwa.
Analogiczne posunięcie zrealizowane zosta 

ło we Włoszech, gdzie całe lotnictwo cywilne 
zostało zjednoczone przez stworzenie Societa 
Va Vittoria. T rus t ten z siedzibą, w Rzymie 

reprezentuje prawie wszystkie cywilne tow a­
rzystwa żeglugi napowietrznej i nosić będzie 
cha rak te r  instytucji półp1 ńslwow ej.

KALENDARZ PODATKOWY 
NA GRUDZIEŃ 1934 ROKU:

M in i s te r s tw o  S k a r b u  p r z y p o m i n a  p ł a t ­
n i k o m  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n ic h ,  ż.e w  m ie ­
s ią c u  g r u d n i u  p ł a tn e  s ą  n a s t ę p u j ą c e 1 p o ­
d a t k i :

l i  do 15 grudnia — za l ic zk a  m io s i  n a  
p o d a t e k  p r z e m y s ło w y  od o b ro tu  za ro k  
1934, w w y s o k o ś c i  p o d a t k u ,  p r z y p a d a j ą c e ­
go od  o b ro tu ,  o s ią g n ię te g o  u  m ie s ią c u  
l i s t o p a d z ie  p rz e z  p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d l o ­
w e  I -sze j  i I I -g ie j  k a t e g p r j i  i p r z e m y s ło w e  
T— V -tej k a te g o r i i ,  p r o w a d z ą c e  p r a w id ło w e  
k s ię g i  h a n d lo w e ,  o ra z  p rzez  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  s p r  a  w o z. d a w  c z-e;

2) do 15 grudnia — IV. l a t a  z r y c z a ł to ­
w a n e g o  p o d a t k u  p r z e m y s ło w e g o  od o b ro tu  
p rz e z  d r o b n e  p r z e d s ię b io r s tw a ;

3) do 31 grudnia — w y k u p  ś w ia d e c tw  
p r z e m y s ło w y c h  i k a r t  r e j e s t r a c y jn y c h  n a  
rok  1935;

i )  do 15 grudnia —  za lic zk a  m ie s ię c z n a  
n a  pocze t  n a d z w y c z a jn e g o  p o d a t k u  od  d o ­
ch o d u ,  o s ią g n ię te g o  p rz e z  n o t a r j u s z y  (re ­
je n tó w )  i p i s a r z y  h ip o te c z n y c h  w  m ie s ią c u  
l i s to p a d z ie  br.:

5) do 5 grudnia —  IV. r a t a  róż.nicy w 
p o d a t k u  d o c h o d o w y m  od u p o s a ż e ń  s łużbo  
w y ch .  w y n ik a j ą c e j  z k u m u l a c j i  u p o s a ż e ń ,  
o t r z y m a n y c h  w  c ią g u  1933 r. od ró żn y c h  
sh iż b o d a w c ó w

6) do 5 grudnia —  p o d a te k  od en c rg j i  
e le k t ry c z n e j ,  pob rany  p rzez  s p r z e d a w c ę  
e n e r g j i  e l e k t r y c z n e j  w czas ie  od 16 do 30 
l i s t o p a d a  br.; do 20 g r u d n i a  tenże poda  
te k ,  p o b r a n y  p rze z  s p r z e d a w c ę  e n e rg j i  ele 
łc t ry czn e j  w  c ią g u  p ie rw sz y c h  15 dn i g r u ­
d n ia  br.:

7) podatek dochodowy od u p o sa ż e ń  s łuż  
bo w y ch ,  e m e r y t u r  ń  w y n a g r o d z e ń  za ne-

Od środy dnia 28 listopada w kinoteatrze ,,& P P L L Q“
Synteza wszelkich doskonałości — najwspanialsze rewelacja i podziw całego świata.

HH.OCJE CYGAŃSKIE S l i S i
wiosny, temperamentu humoru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, która przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany uoweip i hnmor. — W głównych rolach 5 pierwszorzędnych gwiazd
Charles Boyer. Loretta Young, Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenda
w oteo/eniu 3 000 śpiewaków, muzyków i statystów. — Oenjalny wysiłek realizaloriki prze­
sławnego mistrza — reżysera europejskiego ERYKA Charclla twórcy ar<;\dzieła „Kongre- 
tańciyL — Muzykę stworzył sfynny kompozytor R. W. Heymann znany również z filmu -- 

„Kongres tańczy". — Film ten jest korona produkcji tego sezonu.

PORANKI w sohotę 1. XII. o godz. 3 pop., w niedziele 2. XII. o godzin:e 10 i 12-tej.
ta— eroaBBC— JUTW MwiSHW— OBI e - I

Samolotem z Australii d o  Ameryki

przeleęinł w ciągu 40 godzin lotnik austrnlijsk KingsforcFSmith na samolocie -„Krzyż Po 
ludnia‘2 W Los Migeles w KalHEornji cackała jednak dzielnego lotnika niemiła nie.-podziau- 

ka. gdyż zajęto mu samolot, za. diugi wynoszące 2.750 dolarów.

Postulaty oddłużeniowe
rolnictwa zachodniej Małopolski,

PRZYGOTOWYWANIE MATERJĄLÓW DO ROZPORZĄDZEŃ WYKONAWCZYCH,

J a k  d o n o s i l i śm y ,  t r w a j ą  obec n ie  w r z ą ­
dzie  g o rą c z k o w e  p r a c e  nad  p r z y g o to w a ­
n ie m  rozporządzeń w ykonaw czych do wy­
d a n y c h  o s ta tn io  d e k re tó w  o d d łu ż e n io w y c h  
r o ln ic tw a .  W  n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  ' u k a z a ć  
się m a ją  p ie rw s z e  z ty c h  ro z p o rz ą d z e ń ,  k tó  
r y r h  n a  r a z ie  p r z e w id z ia n o  — ja k o  p ie rw  
sza  t r a n s z a  — 42. W l a j e m n W e n i  u t r z y m u  
ją. że r o z p o r z ą d z e ń  w y k o n a w c z y c h  w  s p r a  
wacli o d d łu ż e n io w y c h  m a się ukazać ogó­
łem  około 100. M a te r ja ł  do ty c h  ro zp o rzą  
dzeń  p rzygo tow  u j ą  częśc iow o poszczegó lne  
izby  ro ln icze ,  z g ła s z a ją c  m in i s t r o w i  ro ln ic -  
1 \va swe d e z y d e ra ty .

O n e g d a i  odby ło  się w Izbie Rolniczej w 
K rakowie zebranie sekcji ekonom icznej, 
n a  k tó r e m  w ice p reze s  Z w ią z k u  Z ie m ia n  
dr. Stefan Szczaniecki r e f e r o w a ł  życ ze n ia  
s f e r  ro ln ic z y c h  M ało p o lsk i  Z a c h o d n ie j  w  
z a k re s ie  o d d łu ż e n ia  r o ln ic tw a .

J e d n i  m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  p o s tu la tó w  
je s t  s p r a w a  przesunięcia granicy obszarów  
należących ■ w  m y ś l  d e k r e tó w  o d d łu ż e n ie  
w y  cli —  do grupy A z 50-ciu do 75-ciu he 
ktarów, zaś m ajątków  grupy B z 500 ha do 
1390 hektarów . Jak  w ia d o m o  n a jw ię k s z e  
u p r a w n i e n i a  o d d łu ż e n io w e  p r z y s łu g u ją  
n a j m n ie j s z y m  g o s p o d a r s tw o m  w g r u p ie  A, 
n ieco  m n ie js z e  zaś  w g r u p ie  B. P o s t u l a t  
ten  u z a sa d n ia ją ,  s f e ry  ro ln ic z e  tern, iż w  
M a lo p o ls re  z a c h o d n ie j  p rz e w a ż a  w  g o sp o ­
d a r s tw a c h  ś r e d n ic h  o b sz a r  le ś n y  n a d  o b sza  
re m  u p r a w n y m ,  co z m n ie j s z a  ich  r e n t o w ­
ność, U t”z v m a n ie  zaś  z a le s ie n ia  je s t  k o ­
n ieczn o  dla z a p o b ie ż e n ia  k lę s k o m  pow odzi.  
Jeżeli  zaś  idzie o g o s p o d a r s t w a  m n ie jsze ,  
od 50— 75 h a .  to idz ie  tu  g łó w n ie  o p o s i a ­
dłości w o ko licach  g ó r sk ic h ,  w  k t ó n  ch

p r z y n a jm n ie j  2 - le tn i  o k res ,  k tó ,ryby d a l  W'y 
tc h n ie n i e  d łu ż n ik o m .

P o s tu l a t  ten  u z a s a d n i a n o  z a r ó w n o  p rzy  
c z y n a m i  ogo lnenri .  j a k  i lo k a l  nen i i ,  g łó w n ie  
z n i s z c z e n ie m  M a.looolski s k u tk i e m  p n w o .  
dźi. Na z e b r a n iu  wyrażano obawy, iż t r u  
duo  liczyć n a  to. ty  rolnicy mocjli ^urostać 
w przyszłym  roku spiąeie ratalnej kapita­
łu  i odsetek. S p o d z ie w a ć  .się n a leży ,  że w  
o k re s ie  t e r m in ó w  p ła tn o ś c i  ty c h  r a t .  fj. 1 
k w ie t n i a  i 1 p a ź d z ie r n ik a  napływ ać będą 
m asow o podania do urzędów rorfjiuczych  
o uchylen ie skutków  zalegania  z zapłatą, 
bez w in y  d łu ż n ik ó w .  Z d r u g ie j  s t r o n y  j e d ­
n a k  w y ra ż o n o  życzen ie ,  b y  konw  ers ja  z m o 
cy s a m e g o  p r a w a  n ie  d o ly c zy la  u k ła d ó w ,  
w k tó r y c h  s u m a  d łu ż n a  zo s ta ła  ju ż  z m n ie j ­
szona  w  d ro d ze  ugodw.

N ie p o d o b n a  w k r ó t k i m  a r t y k u l e  o m ó ­
wić;.. w s z ę s tk ie  p o s tu l a ty ,  w y s u n ię t e  wr te j  
d z ie d z in ie  p rzc7 p r z e d s t a w ić ” '!i r o ln ic tw a  
z a c h o d n ie j  M a ło p o lsk i .  D o ty c z ą  one szere­
g u  p o s ta n o w ie ń  i p r o c e d u r a ln y c h  i m e ry to  
r y c z n y rh  d e k r e tó w  o d d łu ż e n io w y c h ,  a m a ­
ją n a  ce lu  p r z y n ie s ie n ie  j a k  n a jw ię k s z e j  
t l g i  i u sum pis ie  w ą tp l iw o ś c i  t a k ic h ,  k t ó r e ,  
by  m o g ły  p o w o d o w a ć  k o sz to w n o  d l a  d łu ż ­
ników '. in s ty tu c y j  w ł orz Imielski cli l u b  p r y -  
watiiYch w ie rz y c ie l i  k o n f l ik t  \ praw m e.

Eksm isje w 2śmie
I nie będą w ykow w ans.
! Z g o d n ie  z p r z y r z e c z e n ie m  z iożoneb i  
j przez  p. w ic e n u r i s f r a .  s p r a w ie d l iw o ś c i  P ie rz  

k o w sk ie g o  d e le g a c j i  S t ó w a m -s / r ń  L o k a ­
to r s k ic h ,  w y d a n e  z o s ta ły  o k ó ln ik i  do w ie d z  

i s ą d o w y c h ,  że ek sm isfe  z m ieszkań je d n o -  
i aw u-pokojow ych w okresie zim ow ym  tj. 
do 31 m arca 1935 nie będą w ykonyw ane. 
W o b e c  te g o  o k ó ln ik a  w s z y s tk ie  s ą d y  g rodz  
k i e  j a k  i s ą d y  odw ołavrczo  w s t r z y m u j ą  ek-- 
m is ję  lo k a to r ó w ,  z a jm u j ą c y c h  1. p o k ó j  z 
k u c h n i ą  i d w a  p o k o je  z k u c h n i ą ,  jeże li  ek s  
m i s j a  o rz e c z o n ą  z o s ta ł a  z p o w o d u  n i e p ł a ­
ce n ia  k o m o rn e g o .

W zrost wkładów w bankach nanstw .
Ogólna suniM wkładów, znajdujących się w 

barkach  państwowych na koniec ubiegłego p.ół 
rocza wynosiła 383.2 md,jonów zl., z czego na 
Bank (Gospodarstwa Krajowego przypada 272.5 
milj. zl. i na Państwowy Bank Rolny 110-7 mi- 
ljonów zl. W  porównahiu do końca 1933 roku 
wkłady w bankach państwowych w ciągu ubie­
głego pćiroc7.a wzrosły o blisko 30 miljonów 
złotych, w Ranku Gospodarstwa Krajowego 
największy werest wykazują wkłady czekowe, 
z.aś w Państw owym Banku Rolnym — wkłady 
terminowe.

LOSOWANIE BONÓW FUNDUSZU  
INWESTYCYJNEGO.

YY dn .  39 l is topada ,  tir. w y lo s o w a n e  zo­
s ta ły  do  u m o r z e n i a  b o n y  F u n d u s z u  I n w e ­
s ty c y jn e g o ,  o z n a c z o n e  n u m e r a m i :  10114,
2211 1.2215, 20224, 8348, 34572, 34473 w e 
w s z j s f k i c h  l()-ciu s e r j a e h ,  w y p u s z c z o n y c h  
n a  p o d s t a w ie  r o z p o r z ą d z e n ia  m i n i s t r a  
S k a r b u  z d n i a  10 l i s t o p a d a  1933 r. (Dz. U. 
R. P  Nr. 89, poz. m U j

W y lo s o w a n o  b o n y  w y k u p y w a n e  są, 
p rze z  k a s y  u r z ę d ó w  s k a rb o w y c h  po zl. 100 
za  bon  25-izłotowy.
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Po dwie lub trzy posady
zajmuje 30 tys. pracowników umysłowych.

Statystyka. Związków zawodowych podaje 
że przeszło 30.000 pracowników umysłowych po 
smda bądź to dv.de, czy nawet, trzy posady, al- 

c h iu ia  g le l ia  n ic  jest t a k  r e n to w n a ,  j a k  w  bo też pobiera emeryture i zajmuje jedna lub 
~ kedion eh n iz in n y c h .  kilka posad. Równocześnie w tej chwili zna.j-

D e k ro t  o k o n w e r s j i  i u p o r z ą d k o w a n i u  
d łu g ó w  ro ln ic z y c h  w p ro w a d z i!  w p ra w d z ie  
roz ło ż en ie  zadłużenia, pryw atnego n a  1 i la l  
w 28 r a t a c h  p ó łro c z n y c h  p o m in ą ł  j e d n a k  
‘ć-letuią. k a r e n c j ę  i d o b ro d z ie j s tw o  d a w n e j  
u s t a w y  o u r z ę d a c h  ro z je m cz y ch .  Izba Rol-

(Tujo sic. 40.000 pracowników umysłowych bez 
pracy.

Wicie stanowisk niepotrzebni'-' i zc szkodą 
dla instytucyj zajmują: IV żony. krewne i k u ­
zynki wpływowych dygnitarzy, które pracują. 
..dla zabicia czasu1’, lub dla zwiększenia do-

je m n ą  p r a c ę  — w t e r m in ie  do dn i 7 po do 
k o n a n i u  p o t r ą c e n ia  p o d a tk u .

N a d to  p ła tn o  są w  g r u d n i u  za leg łośc i  
od ro cz o n e  lu b  roz łożone  n a  r a ty  z t e r m i -  tycbcza 
n em  p ła tn o ś c i  w g r u d n iu ,  tu d z ież  p o d a tk i .
>■' m ó r e  p ła tn ic y  o t r z y m a l i  n a k a z y  p ła tn i  
c/.ę ró w n ie ż  z t e r m i n e m  p ła tn o śc i  w ty m  
m ie s ią c u .

nicza w K ra k o w ie  p o d n o s i  w iec  jako og$L ebodu i bak już. zn.ac7.neg0  ..na stroje“ : 2 dalej 
ny postu lat sfer rolniczych, b y  od chw il i  nieraz indzie bogaci o licznych źródłach doebo- 
w ejśc ia  w życie  d e k r e tó w  aż  do t e r m i n u  dćw. a mający potekćje.
p ła tn o śc i  p ie rw s z e j  r a ty  w p ro w a d z o n o  w  tych kategoriach zn a jd u je c ie  wiec dużo

takich, którzy bez żadnego uszczerbku dla sie­
bie mogliby się obejść bez takiej dodatkowej 
pracy i uwolnić m ie jsca  dla sił fachowych, poz­
bawionych zupełni? utrzymania.

Niestety walka 7, tym objawem —  jak do- 
? — n ie b y ła  prowadzona. do’ść energicz 

nie, to tuż jej rezultaty są  nikle. Nie należy 
zapominać, że i zagranicą problem ten szeroko 
dyskutowano, przyczem np. w Niemczech przp 
prowadzono całą kampanjc przeciwko podwój

fiii*idnwe ceni zboża
Na, giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj naslepnjace ceny:
Pszenica dworska- czerw, s tand ., 19.50-— 

19.75, biała stand. 18.75— 19. ta rgow a stand. 
18.25— 18.50. ’i5/‘76 kg. dw. czerw, kg, 20.25— 

20.75 ż.yto dworskie stand. 15.40— 15.70, owiea 
dworski stan&. IT 1 L30 —15. targowym stand.
13.75— 14.25, niczadeszczony I. 15.50— 16. jęcz. 
mień dworski 16— 18. ta rgowy 15— 15.50, ku* 
kuruc! z a kraj.  22—23, groch Wiktorja V7ielko- 
polski 47—51, pólwiktoria Małopolski 38--40, 
zwykły jadalny 30— 34. polny pastewny 23— 
25, fasola cukr. biała liaenR) 38— 10, biała 
20.50— 21. klockowa 23— 24. długa 23— 24, 
Wachtę! 20.50— 21. cukrowa kolorowa 49—51, 
bobik pastewny 16—16.50, wyka ciemna 20—  
21, szara 19— 19.50 pelusza 22— 23, łubin żółty
8.75— 9, niebieski na ka.rmę 8.50— 8.75, m aku­
chy rzepakowe 18.60— 13.75. lniane 17.25—  
W.bO. 7. orzecha, ziemnego okoto 55% tł, 23—- 
24. slonecz. około 44% białka i tłuszczu 17.75 
— 18.50: soja śrut około 14/45% b. tl. 20.50—  
2.1 50 siano slod. 9.50— 10.50. średnie 8—8.50, 
kwaśne 5 50 —6.50; potraw 6.50— S; koniczyna 
pastewna 10— 11; słoma długa 5— 5.50 mierz­
wa luzem 4.50— 4.75, ziemniaki stołowe 3.80—  
4, proso 16— 17. rzepak zimowy bez worka 41 
— 42. rzepik czyszczony słodki 7. work. 87—38, 
siemię lniane 90 % husis 44— 45, mak niebie­
ski 7  workiem 44 — 15.50. kminek kraj. czysz­
czony 130— 135. koniczyna biała 75—110, suro­
wa czerwona 110— 130. esparsata z workami 
19—20, tymotka targowa 65— 75, mąka pszen­
na gat. TA st. wym. 0-20% 35—37, IB st. wym. 
0-45% 32— 33.50, TD poznańs. 0-00% 29— 
29.50. T. razowa. 0-95% 25— 25,50. mąka żyt­
nia okr. Isr&k. I  gM- 0-55% 24.75— 25.25. T gat. 
0-65% 23.75—24.25, TT gat sitkowa po wym. 
55% 16.50— 17. 65% 14— 14.50. razowa 16.75 
— li) 25. roaka żytnia okr. Poznań. I gat. st. 
wym. 0.65% 25— 25.50. onreby żytnie s tandar­
towe 9.50— 10. pszenm średnio 9 .7 5 —10.25, 
pęcak fabryczny % workiem 24— 25, chłopski 
bez. worka 21.50— 22. s iekanka jęczm. fabnez .  
z work. 24.50— 25.50. chłopska b e z  worka 22.50 
— 23. kasza jaglana fabryczna 32—34. chłop- A 
.-La 20—28; ta tarczana cała 32—32.50: łama­
na 28— 29.

Tendencja spokojna, dowozy lokalne małe, 
podaż średnia.

netnu zarobkowaniu.

Złói składkę
n s ?  p o w o d w a n !
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V. Ribbentrop w Paryżu.
Paryż, fi*AT). Von Ribbentrop przybył 

dzisiaj rano z Berlina do Paryża. Towarzy  
szy m u sekretarz osobisty.

Paryż, (PAT). . .Excelsior’ omawiając po~ 
dróż Ribbentroppa do Paryża, przypomina sło­
w a Baki win a, że nigdy przedtem nie była po­
trzebna zimna krew, tak jak obecnie, ponieważ 
opinia publiczna musi się bronić przed pesymiz. 
mein zarówno jak i przed optymizmem. Należy 
czekać j patrzeć. Rząd francuski nie pozbawi 
Niemiec otuchy w ich usiłowaniach bezpośred­
niego wjrjaśnienia sprawy i w dążeniu do spra­
wiedliwego pojednania, lec-/, poprzedzi rozezaro 
w ania  zalecając ostrożność. Dziennik zupy tu ­
jo. czy z przemówienia Baldwina należy wy­
ciągnąć wniosek że Augłja starać się będzie o 
nawiązanie pomiędzy Berlinem ; Paryżem roko­
wań w sprawie układu o ograniczeniu zbrojeń. 
N ie jest to nieprawdopodobne. Ribbentropp i 
Hess zwrócić się mają tylko do l>. k o m ba tan ­
tów', leoz rząd francuski zgodził s ię  na icii przy 
jazd.

Czechosłowacja przedłuża
okres służby wojskowej.

Praga. (.PAT . W  p r a s ie  u k a z a ł  się pro-

Programy naukowe i sieć szkolna
Z P A Ń ST W O W E J RADY O ŚW  IE CE NIA  PUBLICZNEG O .

I®

Nowy zarząd związku izb rzem ieślniczych
Warszawa, 30. 11. (Tolaf.). Ministerstwo

Przemyślu i Handlu podpisało nominację nowe 
go zarządu Związku Izb Rzemieślniczych. Na

W arszaw a , ,30. 11. I ’A I . Po w y g ł o s z ę - . sk i s tw ie r d z a j ą c  p rzep racow an ie  n auczy- , , ,
n iu  n a  P a ń s tw o w e j  B adzie  O św ie c e n ia  P u - 1 cieli, dyr .  A m b roziew icz, w s k a z u ją c  n a  po-  ll0^ ° ‘1J,y z os a pw-el z B. B. Ant.
b lieznego  w  d n i u  29 l i s t o p a d a  p rze z  m in i -  Irzebę w cz eśn ie jsz eg o  p rzygotow an ia  i  do- Snopęzyński, na wiceprezesów Józef Sieraków.

ski krawiec, z TTar?znwv i Snils t r a  w y z n a l i  re l ig .  i o. p. p r z e m ó w ie n ia ,  
p o d a n e g o  w e w c z o ra js z y m  n u m e rz e ,  
c z c ln ik  B a lick i z re fe ro w a ł  p r a c e  m in i s te r  
s t w a  n a d

w cz eśn ie jsz eg o  p rzygotow a ł 
‘'ła d n ie jszeg o  p rzed y sk u to w a n ia  p rogra .

PROGRAM AM I DLA SZKÓŁ OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCYCH

Glocer, bla-
n a -  m ów  liceó w , p io f .  M ik u lcw sk i-F o m o r sk i wj e h a r z  z Warszawy na członków zarządu Szma 

s p r a w ie  n a l e ż y te g o  roz łożen ia  k osztów  u . h-nberg, ślusarz z Warszawy, Echv. Bernatowicz 
t iz y m y w a n ia  szk ó ł za w o d o w y ch  i u w z g lę d  
riieiun n a u k i  d o p e łn ia j ą c e j  n a  w si,  r e k to r  
S ta n iew icz  w s p r a w i e  sp ieszn eg o  w y d a n ia  
p od ręczn ik ów  i  sz k o ln ic tw a  ro ln iczego ,

piekarz, dr. Robert Jahoda-Żóltowsld, prezes 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie i Jn ljan  A lt. 
man, garbarz z Warszawy. Jednocześnie p. mi-

s lo p n ia  sz k o ły  p ow szech n ej i g im n azju m  
są j u ż  w p row ad zon e w życ ie . O sią  ty c h  p ro  
g r a m ó w  s ta ła  sio k u ltu ra  p o lsk a  z u w z g lę  
n ien iem  k u ltu r  in n y c li n arod ow ośc i, rozw i 
ła ją cy c h  s ię  w  ram ach  p a ń stw a  p o lsk iego .

O becnie są  p rzy g o to w y w a n e p rogram y  
szk ó l p o w szech n y ch  i-g o  i 2-go stop n ia  o ra z  
lic eó w , jak rów n ież  szk ó l dla m n ie jszo śc i 
n arod ow ych .

. . . .  - - D ru e i  ro fe ra l  w ygłosił n a c z e ln ik  Z ygm .
Jekt u sta w y  p o d n o s z ą c e j  czas trw an ia  s łu ż  P i o tro w sk i „ zairRjinioniacli 
by w ojsk ow ej z 14 m ie s ię c y  do 2 lat.

Rada Ligi Narodów
zwołana na 5 grudnia.

Genewa, (PAT.) Parokrotnie odkładana 
nadzwyczajna sesja Rady Ligi Narodów zosta­
ła definitywnie zwołana na środę 5 grudnia 
popołudniu. Przewodniczący komitetu do

SIE C I SZKOLNEJ,

s tw ie r d z a j ą c  k o n ie c z n o ś ć  d o s to s o w a n ia  roz 
m ie s z c z e n ia  szkół do p o trz e b  a k t u a l n y c h ,  j

i w a r u n k ó w  p r a c y  n a u c z y c ie la .  P . K w ia t­
k o w sk i d o m a g a ł  się  w  d y s k u s j i  u w zg lęd n ię  
n ia  o sob ow ości n a u c z y c ie li w  p r z e p ro w a ­
dzone j r p f o r m ie  sz k o ln e j ,  p. D rzew ieck i po 
r u s z y ł  k w e s t i ę  n a u c z y c ie li k on trak tow ych  
i p rz y sz łe g o  z a t r u d n i e n i a  n a u c z y c ie l i  z l i­
k w id o w a n y c h  s o tn in a r jó w  i p r o te s to w a ł  
p rz e c iw k o  g e n e r a l i z o w a n iu  o s k a rż e ń  m ł o ­
dz ieży  o ze p su c ie ,  j a k  1o cz y n ią  n ie k tó r e  
c z a s o p ism a .

P o  d y s k u s j i  z a b r a ł  g ło s  m in . Jęd rzeje- 
w icz ce le m  u d z ie le n ia  w y ja ś n i e ń  w  p o r u ­
s z o n y c h  s p r a w a c h .  P r z e d s t a w i o n y  P a d z ie  
r e f e r a t  o s ieci s z k o ln e j  j e s t  — m ó w ił  m in i -

P o z p ł a n c w a n i e  s iec i  szkół p o w s z e c h n y c h ! s t e r  — projektem  zasadniczo teorctycz. ] 14.,~o premjowa 
w in n o  u m o ż l iw ić  w y p e łn i e n ie  w s z y s tk im  ! nym , który u legnie zm ianom  w z e s t a w ie -   - -

spraw  Zagłębia Saary baron Aloisi zawiado­
mi! sekretarza- generalnego, że sprawozdanie 
jego będzie got-owe we wtorek.

W pierwszym dniu Rada ustali porządek 
dzienny, przyczcm, według wszelkiego p raw ­
dopodobieństwa. zamieści sprawę zbrodni mar- 
sylskiej.

Następny dzień poświęcony będzie przyję­
ciu raportu w sprawie zarządzeń przygoto­
wawczych do plebiscytu w Saarze, 7-go zaś j 
g rudnia  R ada przystąpi do dyskusji nad notą 
jugosłowiańską. W  kolach rrenewskidi u w a ż a -1 
ją. za prawdopodobne, iż po przemówienia cli 
reprezentantów państw zainteresowanych Ra 
d a  odroczy sprawę tę do sesji styczniowej.

Trzęsienie ziemi
na wybrzeżach Adrjatyku.

Ankona, 30. 11. (PAT.) Dziś o godz. t-iej 
nad ranem odczuto tu podobnie jak i w We­
necji, Tryjeśeie i Żarze siine wstrząsy pod­
ziemne, trwające 20 sekund, THice Ankouy 
zapełniły sio przerażonym tłumem mieszkań­
ców7. Jak  się zdaje, ognisko trzęsienia ziemi 
było w Jugoslowji. Szkody nie zostały jeszcze 
ustalone.

WSTRZĄSY PODZIEMNE 
w pobliżu wysp hawajskich.

Honolulu. (PAT.) Seismografy zarejestro­
w ały  niezwykle silne wstrząsy podziemne w 
nieznacznej odległości od wysp hawajskich. W 
obawie, iż wybrzeża wysp mogą. być nawie­
dzone przez wielką falę przypływu, zmobilizo­
wano garnizon, który w razie potrzeby zajmie 
się akcją ratunkową.

d z iec io m  o b o w ią z k u  sz k o ln eg o  i to  m o ż l i ­
w ie  w  sz k o ła c h  n a jw y ż sz e g o  s to p n ia .  I lość  
i ro z m ie s z c z e n ie  g im n azjów , liceó w  i  szk ó l 
zaw od ow ych , w i n n y  o d p o w ia d a ć  p o t r z e ­
b o m  w y n i k a j ą c y m  zc s t a n u  d a n e g o  te re n u .

W  d y s k u s j i  z a b ie ra l i  g łos sen .  p rof.  Z a ­
k r z e w s k i ,  w y r a ż a j ą c  ży c ze n ie  w zm o cn ien ia  
e p ic k i nad  n au k ą  i  m u zeam i, p. S ia sze w -

niu z potrzebam i terenów . P r o g r a m y  szkół 
p o w s z e c h n y c h  i g i m n a z j ó w  b y ły  p r z e d y s k u  
to  wam o g r u n to w n ie ,  co też  n a s t ą p i  i przy 
program ach liceów , p r a c e  t e  b ę d ą  przy.sp.ie 
szone, a b y  ca ło ść  p r o g r a m ó w  b y ła  go to w a  
do d y s k u s j i  na koniec 1S35 roku

Sowiety porzucają system rozdzielczy?
Moskwa, (PAT.) Opublikowano mowę pre- 

injcra Mclotowa, wygłoszoną, na otwarciu ple­
num partyjnego. Szef rządu sowieckiego o- 
świadczył ni. im, że zniesienie systemu k a r t ­
kowego na ohieb jest wstępem do zniesienia 
systemu rozdzielczego wogóle i umożliwione 
zostało dzięki skotektywizowaniu roln ie tka, 
c-o dało rolnictwu do dyspozycji wielkie zapa­
sy zboza (6D0 mil.j. pudów w r. 1923 —  pół­
tora nńljarda pudów w roku bież.). Molotow 
zapewnia, że związek sowiecki jes t  pod wzglę 
dem aprowizucyjnym całkowicie zabezpieczo­

ny aż do nowych zbiorów, pozatem stwierdził, 
że system rozdzielczy, z którego korzystało o- 
koło 50 mil jonów ludzi, dawał pole do najróż 
norcdniejszych nadużyć.

Nowa- cena na  ehleb wynosić będzie od 30 
kopiejek (ok. 3 i pół zł.) do 1.50 r. (ok. 7 zł), 
zależnie od okolicy. Zapowiedziana podwyżka 
płac ma wynosić przeciętnie ok. 10 procent.

Molotow oświadczył, że państwo obróci 
nadwyżkę n a  zwiększenie płac i podwyżkę cen, 
płaconych -wsi za inwestycje techniczne. Do­
tychczas wypłacono wsi zbożem w naturze.

■—  .!■»

nncsiniczej.

l i k w i d a c j a  s o w p o l t c r g u .

Warszawa, 30. 11. (Telcf.) W wyniku pod- 
pi.-ania w Moskwie umowy likwidacyjnej 
Sowpoltorgu akcjonarjusze polscy otrzymają 
od streny sowieckiej tytułem zwrotu udziałów 
około 1./00000 zł. Dziś wrócił z Moskwv drr.
Kasperowicz, który prowadził rokowania w; 

tej sprawie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 30. I t .  'Telef.) Papiery procen­

towe: budowlami 45.50, stabilizacyjna 68.70, 
inwestycyjna se-rjowa 118.00. inwestycyjna 

a  dolarowa 53.00, konwersyjna 
(S).bO, dolarowa 72.38. kolejowa !; on wersyjna 
02.00. Bank Polski 94.00.

ZURYCH MOCNIEJSZY —
DOLAR I FUNT SŁABSZE.

W arszawa, (PAT.) Na dzisiejszych gieł­
dach walutowych nie zanotowano żadnych po­
ważniejszych zmian. Dewiza na Zurych w y­
kazuje tendencję mocniejszą, przeważnie wznio 
cniły się również dewizy na  Amsterdam i Bru 
kselą. Przeciwnie dolar, funt i frank fr. wyka­
zują lekkie osłabienie. Medjolan pozostał bez 
zmiany.

STAN PALESTRY W ARSZAW SKIEJ.
W arszawa, W 11. (TcleŁ). W a r s z a w s k a  

I z b a  k d w o k a c k a  o p r a c o w a ła  sp is  c z ło n ­
k ó w  p a l e s t r y .  W  dn. 1 l i s t o p a d a  było w  
W arszaw ie 1844 adw okatów , w  tem  89 ko 
blet.

W arszawa, 30. 11. (Tclef,). Ź K o w n a  d o .  
n o sz ą ,  że n a  n a jb l i ż s z y m  k o n s y s t o r z u  p a ­
p ie s k im  otrzym ać m a kapelusz k ard yn ał, 
sk i ks. M atulewicz, a r c y b i s k u p  m e t r o p o l i t a  
k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  n a  L i tw ie .

Kieska wojsk boliwijskich.
Santiago, (PAT.) Sytuacja w Boliwji j « t  

w dalszym ciągu niejasna. Wiadomości, które 
otrzymano tu z pominięciem cenzury, dały 
powód do pogłosek o klęsce wojskowej w Bo 
łiwji i o wybuchu zaburzeń wewnątrz kraju. 
Według wiadomości, nadeszlych tu z portów 
chilijskich, granica boliwijska jest zamknięta 
W L a Paz oraz w innych miastach boliwij­
skich odbyły się manifestacje antywojenne 
Tłem zaburzeń ma być podobno niezadowole­
nie armji ze składu gabinetu Salamanca. Te- 
jada podjął na nowo kroki dyplomatyczne u

ODBUDOWA W POWIECIE TARNÓW .
SKIM.

Tarnów. (PA T). S t a r a n i e m  se k c j i  gospo  
d a r c z e j  p o w ia to w e g o  k o m i t e t u  p o m o c y  o- 
f i a r o m  p o w o d z i  w  T a r n o w ie  odbudowa zni 
szczonych cbj'ektów w pow iecie tarnow . 
skim  postępuje w  szybkiem  tem pie. W y d a -  
n o  do o d b u d o w y  6S3.C00 cegieł, 257 ton wa 
pna, 456 ton cem entu i  75.000 dachówek.
K o s z ta  r o b o c iz n y  d o ty c h c z a s  w ynoszą, 36 
ty s i ę c y  z ło tych .

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE. -

Warszawa, 30. 11. (Telef.) W nocy z 25 na 
26 bm. odbywała sę w domu prywatnym  na 
wsi Olkówka zabawa Strzelca. W pewnym mo­
mencie przez okno padł strzał, który zgasił 
lampę a wśród ciemności posypały się dalsze
strzały. Kiedy zajaśniało spowrotem światło K ra- Bank Komunalny
lampy, stwierdzono, że zabity został członek 
Zw. Strzeleckiego Fr. Wołoszyn Sprawców za­
bójstwa nie ujęto, ś ledztwo ustaliło, że chodzi­
ło tu o zamach polityczny ze strony ukraińskich 
wrogów polskości na kresach. Wypadek powyż­
szy nie jest odosobniony.

LORDOWIE ANGIELSCY B £D Ą  POLO.
WAĆ W  MAŁOPOLSCE.

W arszaw a, 30. 11. (Telcf.).  W  z w ią z k u  
z  p l a n a m i  u r z ą d z e n i a  p rz e z  p o lsk ie  zw ią zk i  
t u r y s t y c z n e  polow ań dla cudzoziem ców za 
p o w ie d z ia n o  n a  16 s ty c z n ia  przyjazd do 
P o lsk i grupy członków  angielsk iej izby lor 
dów w liczbie 10 osób. P o lo W a n ia  d la  n i  cli 
m a ją  s ię  od być w lasach  pod Skolem ,

państw sąsiedzkich, celom nawiązania roko­
wań pokojowych z Paragwajem.

Przeprowadzając wielki plan otoczenia ar­
mji boliwijskiej, wojska paragwajskie czyniły 
rozpaczliwe wysiłki, celem powiększenia wy­
łomu dokonanego ostatnio w linji wojsk boli­
wijskich. J a k  się okazuje Tejada objął w ła ­
dzę w chwili bardzo poważnej.

■Asuncion, (PATń Ogłoszono tu komunikat 
oficjalny o cofaniu się wojsk boliwijskich na 
całym froncie.

Centrala budowy wodociągów.
Warszawa, 30. 11. (Telef.) Zarząd Zw. 

Miast Polskich obradowa! nad projektem or­
ganizacji towarzystwa budowy i eksploatacji 
wodociągów, które ma być instytucją central­
ną dla miast polskich. Kapitał zakładowy to­
warzystwa ma wynosić 10 milionów złotych. 
J a k o  założyciele towarzystwa wchodzą w ra­
chubę: Fundusz Pracy, Bank Gospodarstwa

i miasta. Szcze­
gólnie czynnym w tej przyszłej instytucji ma 
być Fundusz Pracy, który  około 10 proc. swe­
go rocznego budżetu będzie przeznaczał na 
inwestycje wodociągowe. Towarzystwo budo­
wy i eksploatacji wodociągów będzie opraco­
wywało projekty budowy wodociągów w po 
szczególnych iniaslach i zakupywać rnaterja- 
ły, potrzebne do wykonania wodociągów.

Zasiłk i dia pracowników ; ~ L.
W arszaw a, 30. 11. (Telef.). W e d łu g  ob l i ­

czeń, d o k o n a n y c h  p rz e z  Izbę U b ez p iec ze ń

S p o łec zn y c h ,  sum a w ypłaconych przez Za 
kład Ubezp. Pracow ników  U m ysłow ych na 
w ypadek braku pracy w ynosi w  ciągu 8.iu  
m iesięcy  tego roku 8.452.100 zł. W  t y m  s a ­
m y m  czas ie  Z U P U  w y p ła c i ł  s u m ę  z ło tych  
17,993.841 p r a c o w n i k o m  u m y s ł o w y m  z ty ­
tu łu  św iadczeń em erytalnych. W  s ie r p n iu  
p o b ie ra ło  z a s i łe k  b e z ro b o tn e g o  8.852 pra­
cow ników  um ysłow ych a  ze ś w ia d c z e ń  em e 
r y t a l n y c h  k o r z y s ta ło  18.6G7 pracowników  
um ysłow ych.

Co rząd polski odpowie
na notę francuską?

W arszawa, 30. 11. (Telef.). Z ac isze  p o l i ­
ty c zn e  w c z as ie  .obecne j sesji  p a r l a m e n i a r  
ne j  d a  się p o r ó w n a ć  ty lk o  ze spokojem  wa  
kacyjnym . U w a g a  p o w s z e c h n a  s k u p i a  się 
na odpowiedzi rządu polskiego na notę 
francuską w  s p r a w ie  p a k t u  w s c h o d n ie g o .

J?o za m fo n ię c iu  foroni&i
Aresztow ania urzędników skarbowych

w Krakowie.

Kontrola przeprowadzana w krakowskich u- 
rzędach skarbowych wykazała, dalsze naduży­
cia w paru urzędach skarbowych. W związku z 
tem zarządzone zostało aresztowanie sekreta­
rza rachunkowego IV urz. skarbowego Wł. Ziar 
ki, urzędnika II  urz. skarbowego przy ul. Ka­
noniczej Tad. Danczewskiego, ktÓTy pełnił funk 
cje kasjera, wreszcie sekre tarza  rachunkowego
I urzędu skarbowego przy ul. Wiśdnej Płaskury 
Nadużycia sięgają znacznych kwot. Dochodze­
nia %v te j sprawie prowadzi prokurator  dr. Kuc.

Bilety narciarskie
tylko dla członków Związku Narciarskiego.

Podobnie jak w ubiegłym sezonie zimowym 
wprowadzone zostały na  okres od 1 grudnia 
br. do 30 kwietnia 1935 sezonowe bilety nar­
ciarskie w ośmiu odmianach, a mianowicie: Bi­
lety  1000 km. ważne na pociązri osobowe klasy
II w cenie 45 zł.; ki. 111. — 30 zł. na pociągi 
klasy  IT w cenie 56.25 zł.; ki. TH. —  37.50 z!; 
Bilety 2500 km. ważne na pociągi osobowe w  
klasie TI w- cenie 90 zł., w ki. HI. — 60 zł.; 
na  pociągi pospieszne klasy II w cenie 112.50 
zł., w klasie ILI. w cenie 75 zł., ponadto pobie­
ra się za książeczkę biletową 50 gr.

Do korzystania z biletów narciarskich u- 
prawnieni są, ty lko członkowie Polskiego Zwiąż 
ku Narciarskiego, odbywający podróże w celu  
uprawiania sportu narciarskiego. Bilety te są 
ważne przy przejazdach tam i spowrotem w 
relacjach narciarskich, które zamieszczone są, 
w przepisach zawartych w książeczce bileto­
wej, przy równoczesnem okazaniu ważnej na 
dany sezon legitymacji P. Z. N.

Koniec strajku w salinach.
Stra jk  w Wieliczce i Bochni został w dniu

O d p o w ie d z i  tej n ie  n a leży  sp od z iew ać s ie  dzisiejszym zakończony. Kopalnie otwarto, gćr

rychło
•— Cy­

n ic y  przystąpili do pracy. Strajk rozpoczął się 

jak wiadomo 15 listopada
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Diug Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

Skonfundowany Pejcz pochylił się po­
kornie nad książeczką.

Ela Wolska wyjęła z chustki dwie p a ­
stylki. ukradkiem rozejrzała się po sali i wi­
dząc. że .produkcje taneczne chwilowo przy­
ku ły  uwagę gości, wrzuciła obie tabletki do 
swego kieliszka z winem. Wzięła łyżeczkę 
od kawy. rozmieszała, na powierzchni uka­
zało  się trochę białawej piany.

Co to może być? -— pomyślała. — Ar- 
szenik? Cjanek potasu?... W każdym  lazie 
nie aspiryna —  uśmiechnęła się i westchnę­
ła. z uczuciom ulgi. że najtrudniejszy mo­
ment ma już za sobą.

— deszcze raz przepraszam panią — 
odezwał się Pejcz, zwracając książeczkę 
paszportową.

Ela Wolska wzięła ją i schowała do to­
rebki.

Rozbłysło światło, rozległy sic rzadkie 
oklaski, p rzy  hałaśliwym akordzie finało­
wym orkiestry  tancerki przysiadły kilka 
razy w głębokim reweransie i podrygując 
wybiegły ze sali.

Ela Wolska z wymuszonym uśmiechem 
ujęła swój kieliszek:

—  Nie warto o tern mówić. W ypijm y 
na zgodę.

Owładnęła nią przemożna siła. chociaż 
ins tynk t  żywotności gwałtownie się burzył 
przeciwko niej. Spojrzała wokół siebie, mia­
ła wrażenie, że wszystkie głowy są zwróco­
ne w jej stronę, potem twarze zaczęły się 
zbliżać, rosnąć, s ta ły  się bezkształtną inasą, 
z k tórej wyzierały setki przerażonych, n ie ­
ruchomych OCZU. i

Podniosła kieliszek do ust. Wychyliła 
go do dna z hezglośnem łkaniem, z tępą 
rezygnacją niemocy. 'Wino było trochę gorz­
kie i miało smak popiołu. A może tak  sio 
zdawało tylko... W każdym razie była nie­
zmiernie zdziwiona. że nic się nie stało, że 
trucizna, nie wywołała najmniejszego bólu, 
jedynie krew zaczęła silniej krążyć i jej 
pulsowanie odczuwała nawet w końcach 
palców.

Pejcz coś opowiadał z ożywieniem, lecz 
nie rozumiała, jednego słowna, gwałtowno 
liicio serca zagłuszało jego głos. W gardle 
zaczęło palić nieznośnie, oddech z trudem 
w ydobywał się z wyschniętej krtani, w (>- 
czach zamigotały' różnokolorowe światełka 
i srebrne punkciki, k tóre  to biegły do niej. 
zamieniając się w koncentryczne kola. to 
znów uciekały, stając się ja-skrawemi gwiazd 
kami.

Koniec...? Spróbowała wstać, •wykonała 
ten ruch z nieoczekiwaną lekkością, k tó ra  
przyniosła chwilową ulgę — jeszcze nie. ale 
głębokie przekonanie, że śmierć nastąpi za 
minutę lub za dwie, podcięło a potem spa­
raliżowało ją. Nie spostrzegła zaniepokojo­
nego spojrzenia Pejcza, bezwiednym gestem 

j nakazała  mu pozostać na miejscu i zebrała 
cala silę woli. by przejść przez salę spokoj­
nym. równym krokiem.

Na kory tarzu  opuściło ją panowanie nad 
sobą. świadomość bliskiej śmierci uczepiła 
się nóg straszliwym ciężarem: przełamała 
ją nadludzkim wysiłkiem, ledwo dowlokła 
się do pokoju toaletowego i zupełnie wyczor 
pana opadła, na krzesło; wszystka k rew  zhie 
gla z twarzy, która się stała kredowa-białą. 
na usta wystąpiła  piana.

Garderobiana podała szklankę wody:
— Niech pani wypije, to pani dobrze 

zrobi;
Ela  Wolska miała wrażenie, że połyka 

roztopiony ołów-, jednak woda trochę ją 
otrzeźwiła. Wstała ociężale z krzesła i zata­
czając się poszła do drzwi.

—• No. widzi pani —  powiedziała ga rde ­
robiana. dla której podobne widoki dawno 
przestały  być nowością —  już jest lepiej!

— Umieram •—• wykrztusiła dziewczyna, 
czepiając się kurczowo kamienia gardero ­
bianej —  ratujcie mnie!...

—  Niech pani nie robi aw an tur  —  po­

wiedziała  s ta ru s z k a  i s z o r s tk ą  d łon ią  p o ­
g ła s k a ł a  j ą  po tw arz y .  —  Musiała pani zjeść 
co n iedobrego ,  albo p a n i  n ie zw y cz a jn a  tm n -  
ków-. To  p rze jdzie .  Może jeszcze w o d y ?

—  D o le k a r z a  chcę...  —  w y k sz tu s i ła  Ela 
W olska ,  o tw ie ra ją c  drzwi.

G ard e ro b ia n a  b ez rad n ie  p ok iw ała  g łow ą, 
wzięła, z a ta c z a ją c ą  się dz iew czynę  pod r a ­
mię i p o p row adz i ła  n a  górę.

C hłodne pow ie t rze  t ro ch ę  orzeźwiło  W oł 
sk ą .  no cn y  n ich  w y w o ła ł  b ez w ied n y  n ik ły  
uśmiech.

P rzed  w ejściem  do  „C aw eau b r i l lan t*  
stało  k i lk a  ta k só w e k .  S taruszka ,  p o d p ro w a ­
dziła chw ie jącą  się dz iew czynę  do je d n e j  z 
nich i o tw o rzy ła  d rz w ic z k i .  E la  opad ła  na 
s iedzenie, w o ła jąc  o s ta tk ie m  sil:

— Do lekarza .. .  prędzej!.. .
Szofer  za w ah a ł  się. podejrz ł iw em  spo j­

rzenie obrzucił  p a s a ż e rk ę ,  po tem  w zruszy ł 
ram ionam i i sam ochód  pom kną ł.

Z upe łny  bezw ład  o g a rn ą ł  W olską ,  N a  za 
kręc ie  ciało osunęło  się w  k ą t .  ram io n a  o p a ­
d y  bezsilnie. C hc ia ła  w es tch n ą ć ,  a le  śc iśn ię­
ta  k r ta ń  nie p rzepuśc i ła  pow ietrza .

O s ta tn ią  m y ś lą  św ia d o m ą  było  w spom ­
nien ie  o S toek im  i la  m yś l  o d lec ia ła  razem  
z życiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

J A S E Ł K A
oraz w yd aw n ictw a zw iązan e z okresem  

Bożego N arodzenia.
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BOGUSŁAW SKA M.: Jasełka m a lu c z k ic h ............................................. zł.
—  W noc W igilijną. Obraz fantastyczny w 1 odsłonie . . 1. „

BOLESLAW ICŻ: Jasełka w 2 odsłonach ze śpiew am i . „
— W stań. Obraz w igilijny w 1 o d s ło n ie ........................................ ......

BRAUN J.: Szopka harcerska. W idow isko scen. w 3 aktach . „
BUNTKIEWICZ W.: W esoła Nowina. Misterjum Bożego Naro­

dzenia w 6 o b r a z a c h ........................................................................ .......
BUYNO - ARCTOWA M.: Gwiazdka Michasia i inne kom edyjki
Cudowna Gwiazda. -J a s e łk a ........................................................................ ........
DĄBROW SKA - GERSON M.: Choinka P o l s k a ................................ „
DASZYŃSKA S.: Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w- 4 odsł. „

—  Spijże Jezuniu  w P olskiej kolebeczce. Jasełka poi. w 2 akt. „ 
DYNOWSKA i FISCHERÓWNA: W esoła Nowina. Urozm aicenia

dla k o l ę d n i k ó w ' ................................................................................ .......
EULENFELD E.: Gwiazdka. Obraz wigilijny w 1 odsłonie dla

starszych d z i e c i ................................................................................ .......
GĄTARSKI S.: W igilja w zasypanej sztolni. Jasełka górno­

ślą sk ie  w 3 o b r a z a c h ........................................................................ „
HOMALACS K.: Kusy. Nowa szopka krakow ska dla m łodzieży „ 
Tdziemy z kolędą. Urozm aicenia dia kolędników' . . . . . .
.J. N. Ks.: J a s e łk a .........................................................................................„
JEŻ M. Ks.: Boże N arodzenie w p i e ś n i ........................................ ........
KROŚNINSKI J. Ks.: Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie dia

zespołów  żeńskich ........................................................................ .......
ŁABA.J J. Ks.: Żłóbek. Przedstaw ienie scen. w 4 odsł. z muz. „
LUKASZKIEW JCZ J. Ks.: Historyczne Jasełka P olsk ie  w  4 obr. „ 
MAJCHER J.: Polska w Betlejem . Utwór scen. w 2 aktach . „

— W  noc Avigiłijną. Obraz scen. w 5 odsłonach . . . . . .
MATWIJ S.: Ż łóbek Betlejem ski w 3 obrazach . . . . . .
MISSONA K.: Szopka studencka w 4 o d s ł o n a c h ............................... ,
MROZOWTCKA I.: Bez ten Święty Opłatek. Sztuka lud. w 3 odsł.

— W esołą now inę bracia słuchajcie. —  Jasełka kresow e  
w  3 o d s ł o n a c h ................................................................................ .......

NOSKOWICZ M.: Na Gwiazdkę i Nowy Bok. Powinszowania —
przem ów ienia — d e k la m a c j e ........................................................ ......

OJERZYNSK1 M.: W ieczornica g w i a z d k o w a ...................................... „
O R -O T : Szopka P o l s k a ........................................................................ .......
OWICZ: Jasełka m isyjne w 4  akta ach .   „
PROMTENSKT Z.: W blasku Bożej gwiazdki. Obrazek scen.

ze śpiew am i w 2 o d s ł o n a c h ............................................................... ,
ROGUSKA-KORUBCZYNSKA: Przy choince. Materjal na uro­

czystość gwiazdkową w s z k o l e ...................................................... „ 1.30
SABATOWICZ M.: Hej kolęda, kolęda. Urozm aicenie dla kol. „■ 1.—
SALON1 J.: Jasełka Pana Jezusow e w 5 odsłonach . . . ., 2.80
STAGIENSKA M.: Choinka. Obrazek w igilijny . . . . . .  — .20
STRASBURGERÓWNA B.: Wzory ozdób choinkowych . . „ 4 .—
SZALAY - GROELE W.: J a s e ł k a ................................................ .......  1.—
SZELBURG E.: Najszczęśliwsza z sióstr. Baśń kolęd, w 3 odsł. ,, — .60
Tajem nica stajenki. Jasełka w 3 o d s ł o n a c h ....................................... , — .95
TŁOCZYNSKI A. Ks.: Córki Syjonu. Obrazek scen. w 2 odsł. „ — .60
TURBAK P. Ks.: Pójdźmy do Betlejem . .Jasełka w 5 odsłonach „ 1.50
W ALCZYŃSKI F.: Olatorjiim Bożego Narodzenia „ 1.60
W drodze do Stajenki. Obrazek sceniczny w 2 odsłonach . ., — .30
WIECZOREK P. Ks.: Cudowna Noc. Jasełka w 5 aktach dia

m łodzieży ż e ń s k i e j ......................................................................... ...... 1.60
— Po kolędzie. Jasełka dia k o lę d n ik ó w .............................................. ,, — .60
— W śród nocnej ciszy. Jasełka w 5 akt. dla tnłodz. m ęskiej ,. 2.40
—  W Sylw estrow a noc. Wizja sceniczna w 1 odsłonie . . — .50

WOLNIEWICZÓWŃA CZ.: Sen w igilijny. Komedia w 3 akt.
dla m łodzieży ż e ń s k i e j ........................................................................ 1-—

ZARĘBA: Jasełka z k o l e n d a m i ......................................................... ....... 1.—
ZRTERZCJIOWSKT TU: P o lsk ie  jasełka w 1 akcie w 4 obr. „ 1.50

p o l e c a :

Ksienarnia Krakowska Kraków sw. Krzyża 13
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K a p e l u s z e ,  K raw aty ,  
Koszułe. Szaie, R ęka­
w ic zk i ,  B ie l izna  c iepła ,  

K a m ize lk i ,  Pulow ery
Najtarrej jedynie I! t

K raków , ul. Grodzka 13.

mon
oraw d ziwo 

P S Z C Z E L N Y
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9 .50  zł.
5 kg. 15 zł. 

i 10 kg. 28 zł
i wraz z naczyniem i opłatą 
i pocztową wysyła za po-

I j braniem

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu .

Na nadchodzący sezon, po zni-

£22  Z A B A W K I
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  oraz
w szystk ie  dotychczas p r o w a ­
d z o n e  artyku ły , poleca, firm a s 
STEFAN PORĘBSKI ob ecn ie

N -IU  u l. F o r ja ń s k a  34.
FORTEPIANY-PBANINA F I S H A R M O N I E  

W Ł A D Y S Ł A W  B O L O N S K I
KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10465.

polras i i i  MMiM Pracy
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

Rynek G ł. 29, ll-p ie tro , telefon Nr. 104.83
Godz. zgłoszeń od 9—1 i od 4 —7 popoł
—  poleca żeńską służbę domową. —

Wifdawniciwa
PoSsSiiej Ageiscfi TeiegraSkznef.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. zł.
Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 
Podział Administracyjny Państwa zł.
Skorowidz kompetencyj teryt. wfadz. pań­

stwowych i samorządowych na tarenie 
Warszawy zł.

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł.
Prasa - Reklama zł.
Prawo o stowarzyszeniach zł.
Wydawnictwa Komisji Normalizaji diuków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Min.

do nabycia
w Oddziale P. A. T.t Kraków, ulica Mikołajska 32.

o.— 
5.— 
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P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

Z A G Ł A D  K R A W IE C K I
J O Z E F A  G A U D Y N A  

Kraków, ul. Zubliklcwicza L. 5.
gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28.

W ykonyw a w szelkie roboty w edług  
najnowszych żurnali paryskich i lon­
dyńskich. — W y k o n a n ie  p ierw szorzędne .

Ceny bezkonkurencyjne.
Dla P. T  U rzędników  sp ec ja ln e  z n i ż k i !

Z t ó ł  s k ł a d k ę
sta  p o w o d z i a n ! !

Komornik
Sądu Grodzkiego
w Krakowie 

rewiru XH. 
ul. Zyblikiewicza Nr. 9.
Sygnatura: XII. Km. 1047/34-

Obwieszczenie o licytac ji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie 

rewiru XII-go Juljusz Goldberg. mający k an ­
celarię w Krakow ie ul. Zyblikiewicza Nr. 9. 
na  podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 28. stycznia 
1935 r. o godz. 9.30 w Sądzie Grodzkim w 
Krakowie, sala nr. 3. odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego prze targu  należącej do 
dłużnika Ja n a  Proc-howskie-go nieruchomości: 
obj. iwh. 985 ks. gr. gm. ka t ,  K raków  Dzielnica 
XXI. Plaszów, złożonej z  domu parterowego, ro ­
li, sta jni murowanej, stodoły, studni. Nierucho­
mość powyższa m a  urządzoną księgę hipote­
czną w Sądzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została n a  sumę 
zł. 10.200, cena zaś wywołania wynosi zł. 7.650.

P rzystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.020.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnio 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
w książeczkach wkładkowych instytueyj w 
k tórych  wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w  war 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pubłi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na  rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednio od godziny S-ej do 18-ej. ak ta  zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie grodzkim w Krakowie Nr. 22.. 
sala Nr. 3.

Dnia 27 listopada 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru XII 

(—) Juljusz Goldberg.
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